
Depesze z okazji 4 rocznicy powstania NRD 
Polsko-niemiecka granica pokoju i przyjaźni na Odrze i Nysie 

odpowiada zarówno najżywotniejszym interesom naszych obu narodów 
jak i interesom pokoju

Nasilić pracę polityczna
w słabych gminach

W powiecie koszalińskim na czoło w realizacji planu 
obowiązkowych dostaw zboża dla państwa wysunęły się 
gminy: r
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Z okazji Święta Narodowego 4-ej rocznicy utworzenia Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej przesyłam Wam, Towarzyszu Pre
mierze, oraz Rządowi i ludności Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej najserdeczniejsze pozdrowienia w imieniu narodu 
polskiego i Rządu* Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Czteroletni okres dobrosąsiedzkich i wciąż zacieśniających się 
stosunków między Polską Rzeczpospolitą Ludową i Niemiecką Re
publiką Demokratyczną niezbicie świadczy, że naród polski i na
ród niemiecki pragną i mogą żyć w pokoju i przyjaźni, że nasza 
szeroka współpraca gospodarcza i kulturalna służy obopólnemu 
dobru naszych krajów, że polsko-niemiecka granica pokoju 
i przyjaźni na Odrze i Nysie Łużyckiej odpowiada zarówno naj
żywotniejszym interesom naszych obu narodów, jak i interesom 
pokoju światowego.

Pragnę zapewnić Was, Towarzyszu Premierze, że naród polski 
w pełni solidaryzuje się i popiera ofiarną walkę Niemców 
o zniweczenie imperialistycznych zakusów wciągnięcia narodu 
niemieckiego w otchłań nowej katastrofy wojennej. Walka ta 
stanowi doniosły wkład do ogólnoświatowej walki o pokój, jaką 
prowadzi cała postępowa ludzkość pod przewodem Związku Ra
dzieckiego - ostoi wolności i niepodległości narodów.

Życzę Niemieckiej Republice Demokratycznej dalszych sukce
sów na drodze do zapewnienia dobrobytu i wszechstronnego 
rozwoju kraju oraz rychłego zwycięstwa w walce o zjednoczenie 
pokojowych, demokratycznych i suwerennych Niemiec.

BOLESŁAW BIERUT 
PREZES RADY MINISTRÓW 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

• • •
Do
TOWARZYSZA LOTHARA BOLZA 
WICEPREZESA RADY MINISTRÓW 
I MINISTRA SPRAW ZAGRANICZNYCH 
NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ 

BERLIN

W związku z czwartą rocznicą utworzenia Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej proszę przyjąć, Towarzyszu Wicepremierze 
i Ministrze, najserdeczniejsze gratulacje oraz życzenia dalszego 
umocnienia i rozwoju zaprzyjaźnionej Niemieckiej Republiki De
mokratycznej, niezłomnej ostoi narodu niemieckiego w walce 
o zjednoczenie wolnej, pokojowej i demokratycznej ojczyzny.

STANISŁAW SKRZESZEWSKI
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

Prace przy budowie potężnej tamy w Słapach w Czechosłowa
cji posuwają się szybko naprzód. Tema będzie miała 70 metrów 
wysokości, zbiornik wodny długości 44 km.

Na zdjęciu: ogólny widok budowy tamy w Słapach.
(Foto CAF)
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W dniu 4-ej rocznicy powstania Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej proszę przyjąć, Towarzyszu Prezydencie, najgorętsze 
pozdrowienia i gratulacje Rady Państwa Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej i moje własne.

Naród polski, świadom dziejowej wagi przemian, które doko
nują się w Niemczech w wyniku powstania Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, z całego serca rad jest z każdego osiąg
nięcia swego zachodniego sąsiada-przyjaciela.

Naród polski popiera zdecydowanie nieugiętą walkę Nie
mieckiej Republiki Demokratycznej oraz patriotycznych sil w 
Niemczech zachodnich o zjednoczenie' Niemiec w demokratyczne, 
pokój miłujące, suwerenne państwo. Zwycięstwo w tej walce, 
która prowadzi do urzeczywistnienia sprawiedliwych i słusznych 
postulatów narodowych narodu niemieckiego, będzie zarazem 
zwycięstwem sprawy pokoju w Europie i wielkim wkładem do 
umocnienia obozu pokoju na całym świecie, którego przewodnią 
siłą jest wielki Związek Radziecki.

Przesyłam Wam, Towarzyszu Prezydencie, najserdeczniejsze ży
czenia dobrego zdrowia i dalszej owocnej pracy dla dobrobytu 
i szczęścia narodu niemieckiego, dla dalszego zacieśnienia przy
jaznej i twórczej współpracy między Niemiecką Republiką De
mokratyczną i Polską Rzeczpospolitą Ludową.

ALEKSANDER ZAWADZKI " 

PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA - 
POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ 
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Gmina Świeszyno przoduje, ponieważ dobrze pracuje tu 
aktyw gminny i gromadzki. Pierwsi wykonali swoje plany 
dostaw zboża, dając wzór i przykład bezpartyjnym, człon
kowie partii z sekretarzem KG PZPR tow. Homą, W rozmo
wach indywidualnych z chłopami aktywiści partyjni i spo
łeczni, agitatorzy Frontu Narodowego wyjaśniają polityczne 
i gospodarcze znaczenie realizacji obowiązkowych dostaw 
dla państwa. Sprawnie pracuje tu również gminny delegat 
Ministerstwa Skupu tow. Leon Gostamski. Chłopom, którzy 
nie odstawili zboża w wyznaczonym terminie, wysyła on na
tychmiast upomnienia, zaś w wypadku złośliwego oporu pi- 
sze wnioski o ukaranie.

Niski procent wykonania planu przez gminy Manowo i Ko
szalin, to wynik przede wszystkim słabej pracy politycznej. 
Aktyw gminny nie wyjeżdża do gromad, nie rozmawia 
z chłopami ociągającymi się w dostawach zboża. Tam, 
gdzie nie dociera nasz agitator, tam działa wróg. Gromada 
Jamno np. wykonała swój plan dopiero w 13 proc., a gro
mada Mokre tylko w 12 proc. Bojowym zadaniem aktywu 
powiatu koszalińskiego jest więc nasilić pracę polityczną 
szczególnie w słdUrch gminach i gromadach.

Ani jednego gospodarstwa, które by nie wykonało planu 
dostaw zboża - oto nasze hasło.

. Proc. wyk. planu rocznego

Świeszyno 73
Sianów-Sucha 58
Dobrzy " 5«

Święto naszych 
niemieckich przyjaciół

Naród niemiecki obchodzi dziś swoje święto. Cztery la
ta temu powstała Niemiecka Republika Demokratyczna 
ostoja postępowych, pokojowych 1 patriotycznych sH na
rodu niemieckiego. Utworzenie jej. które było moźuwe 
dzięki zdruzgotaniu hitleryzmu przez Związek Radziecki 
i dzięki pomocy, jakiej udzielił Kraj Rad siłom demokra
tycznym i pokojowym w Niemczech wschodnich, było 
punktem zwrotnym w dziejach Europy.

Niemiecka Republika Demokratyczna jest pierwszym 
w historii Niemiec państwem, w którym władzę w swe 
ręce ujął lud pracujący, i w którym złamano podstawy 
gospodarcze politycznej dyktatury klas wyzyskiwaczy.. Tych 
samych klas, które w imię swych interesów egoistycz
nych w ciągu długich wieków swego panowania niosły 
niewysłowione katusze 1 cierpienia zarówno własnemu 
narodowi, jak j narodom, które padały ofiarą ich napa
ści. NRD jest pierwszym w dziejach państwem nlcmlec< 
kim, które raz na zawsze zerwało z polityką wojny | gra
bieży 1 które przyszłość swą widzi w pokoju 1 przyjaznej 
współpracy z innymi narodami.

Niemiecka Republika Demokratyczna jest państwtfln, 
które nawiązało do postępowych • tradycji narodu nlen-flec- 
kiego, tradycji Tomasza Muentzera, Karola Marksa, Fry
deryka Engelsa, Karola Llebknechta j Ernesta Thaelmapna. 
Republika z dumą może powołać się na postępowe tradycje 
od Goethego, Beethovena, Heinego do Tomasza Manna, 
I wskazać, że ona jest tradycji tych kontynuatorką.

Po raz pierwszy w dziejach narodu niemieckiego w szko
łach miedzy Labą i Odrą uczy się umiłowania pokoju, sza
cunku dla osiągnięć materialnych i kulturalnych innych na
rodów. W takim właśnie państwie podżeganie do wojny 
jest karane jako przestępstwo. Republika dokonuje olbrzy
miej pracy wychowawczej, usuwając pozostałości szowi
nizmu, nacjonalizmu ze wszystkich dziedzin życia.

Znaczenie Niemieckiej Republik) Demokratycznej wy
stępuje ze szczególną wyrazistością dziś, w dniach natęże
nia. gwałtownej awanturniczej hecy rewizjonistycznej, 
w okresie wzrostu agresywności ądenauerowskich neo- 
hitlerowców. Adenauer i jego amerykańscy protektorzy 
dążą do przekształcenia Niemiec w zarzewie nowej woj
ny, w bazę agresji przeciwko Polsce, Związkowi Radziec
kiemu 1 innym krajom demokratycznym. Pod hasłami od. 
wetu, pod hasłami grabieży m. in. ziem polskich; mobili
zują wszystkie faszystowskie I wsteczne siły. Ich niena
wiść do republiki jest tym większa, że przekonali sle, 'ż 
NRD stoi w poprzek ich planom, iż między Łabą 1 Odrą 
okrzepło już państwo, które nlesposóh zniszczyć. Ade
nauer ma już za sobą doświadczenie z 17 czerwca, kiedy 
to zawalił się pieczołowicie przygotowany plan ,.Dnla X“* 
dnia inwazji faszystowskich opryszków na demokratyczni 
Berlin. Republika jest wielka zaporą przeciwko wojnie, 
jest główną zaporą zagradzająca drogę neohltlerftz 
mówi, jest zarazem głównym oparciem dla wszystkich “po- 
stępowych sił w Niemczech.

Jeśli dziś mowy bvć nie może o powtórzeniu się 1930 ro
ku, kiedy to Adolf Hitler ujął władzę w swoie ręce, dzie
je się tak dlatego, że Istnieje Niemiecka Republika De
mokratyczna. Istnieje władza państwowa skierowana prze
ciwko wrogom pokoju, przeciw wyzyskiwaczom. Jest 
w Niemczech siła, o którą rozbijają się zakusy naśladow
ców Hitlera.

Dla nas, narodu polskiego, powstanie Niemlecklel Re 
publiki Demokratycznej ma szczególne znaczenie. Dzhś po 
raz pierwszy w naszych dziejach patrzymy na wschodnią 
granicę wiedząc, że za nią nie czyha wróg, ale żyje są
siad - przyjaciel, z którym łączy nas wspólnota ideologicz
na. wspólnota celów walki.

Wlęzv przyjaźni łączące nas z Republiką, są prz-?dłu 
źenicm bogatych tradycji przyjaźni postępowych sił naro 
du polskiego I niemieckiego. Historia dostarcza wielu 
przykładów świadczących o uczuciach braterstwa I przy 
jaźni postępowych sił narodu niemieckiego do narodu pol
skiego. Fryderyk Engels pisał:

..Żaden naród nie może stać się wolnym, n jednocze
śnie w dalszym ciągu uciskać inne narodv. Niemcy nie 
mogą się wlec stać wolne bez wyzwolenia Polski od uci
sku niemieckiego. Dlatego też Interes Polski 1 Niemiec 
jest wspólny, dlatego też demokraci polscv I njemleccy 
mogą współpracować w imię wyzwolenia obu narodów".

Republika jest tym państwem, które od początku swe
go istnienia, wzniosło wysoko sztandar przyjaźni z Inny
mi narodami: od początku stanęło na stanowisku, że gra 
nlcą na Odrze 1 Nysie jest granica pokoju. I poprzez tę 
granicę, która nie dzieli a łączy oba nasze narody, co
raz bardziej rozszerza się 1 zacieśnia współpraca gospo
darcza 1 kulturalna.

Zarówno czołowa siła narodu niemieckiego — Nie
miecka Socjalistyczna Partia Jedności, jak 1 oficjalni 
nrz“dstawiciele NRD stwierdzają w sposób zdecydowany, 
że każdy, kto atakuje granice na Odrze i Nysie, jest za
razem wrogiem narodu niemieckiego, wrogiem pokoju 
i sojusznikiem hitlerowców 1 magnatów zbrojeniowych 
z Zagłębią Ruhry | zza Oceanu. W depeszy do towarzyszą 
Bieruta premier rządu NRD, towarzysz, Grotewohl pi
sał: „Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej uczyni 
wszystko, by zniweczyć wznowiona szowinistyczną nagon
kę Adenauera przeciwko Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej I granicy pokoju na Odrze I Nysie i by przyczy
nić sio tvm samym do utrzymania pokoju, w Europie".

Głęboka radością napawała nas sukcesy naszych przy
jaciół z Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Cieszą 
nas postępy odbudowy 1 rozbudowy demokratycznego Ber- 
lina omz osiągnięcia w dziedzinie rozbudowy przemysłu 
NRD. O rozmiarach tych osiągnięć niech świadczy fakt, 
że miesięczną produkcja przemysłowa w roku bieżącym, 
osiągnęła 164,4 proc, poziomu z 1936 roku, znaczne rów
nież sukces’, odnosi rolnictwo NRD.

Narody Europy w pełni ro7umleią, że od wzmocnienia 
sił Niemieckiej Republiki Demokratycznej, wid slłv lei 
oddziaływania na całe Niemcy zależą dalsze fosy walki 
o Niemcy pokojowe i demokratyczne. Kraie obozit roko- 
ju solidaryzują sle z. walka niemieckich bojowników 
o pokój i jedność demokratycznych Niemiec, udzielają 
im noparci -> f pomocy.

Wraz z Niemiecka Republika Demokratyczną o poke- 
<nwe rozwiązanie problemu niemieckiego walczy Związek 
Radziecki. Polska 1 inną kraje demokratyczne, walczy 
potężny światowy obóz pokoju.

W dniu święta Niemieckiej Renubllkl Demokratyczni 
życzymy naszym przyjaciołom dalszych sukcesów w ich 
sprawiedliwej walce o zjednoczone, pokojowe, demo
kratyczne Niemcy — ważny czynnik pokoju 1 bezplcczcri- 
stwa narodów w Europie 1 na całym świecie.

Niech żyje Niemiecka Republika Demokratyczna!

Przeobrażanie przyrody w Czechosłowacji

Na szarym końcu, obniżając procent wykonania planu po
wiatowego, znajdują się gminy:

Proc. wyk. planu rocznego

Manowo 30
Koszalin-gmina 32



Walcząc o zjednoczone, demokratyczne Niemcy 
walczymy o pokój

Artykuł Prezydenta NRD Wilhelma Piecka

Niemiecka Republika De
mokratyczna jest pierwszym 
państwem niemieckim, w któ 
rym klasa robotnicza odgry
wa decydującą role 1 w soju
szu z pracującym chłopstwem 
1 pracującą inteligencją pro 
widzi budownictwo życia .po
litycznego, gospodarczego 1 
kulturalnego.

Niemiecka Republika De
mokratyczna stworzyła u sle- 
hie warunki, uniemożliwia
jące odradzanie się agresyw
nego imperializmu niemieckie 
go. zaś w stosunkach z za
granicą dąży ona do szczere
go porozumienia 1 pokoju ze 
wszystkimi narodami. Dlate
go też NRD walczy o zjedno
czenie narodowe, zawarcie 
sprawiedliwego traktatu poko 
Jowego, o Jedność i nieza
wisłość narodu niemieckiego, 
co całkowicie odpowiada za
sadniczym Interesom wszyst
kich miłujących pokój naro
dów.

Wskutek podziału naszej 
ojczyzny i zahamowania han
dlu wewnętrzno - niemieckie
go, co nastąpiło z winy rzą
du Arionem ara na rozkaz Ame 
rykanów, zmuszeni byliśmy 
w pierwszych latach skon cen 
trować wszystkie swe wysił
ki na rozwoju podstawowych 
gałęzi przemysłu.

Budowa takich wielkich 
obiektów przemysłowych, |ak 
Kombinat Hutniczy im. J. W. 
Stalina. zakłady hutnicze 
„West" i Zakłady Koksow
nicze im. Matyasa Rako- 
sy'ego, odbudowa 1 rozsze
rzenie innych zakładów me
talurgicznych 1 chemicznych 
oraz wielu zakładów budowy 
maszyn — to wybitne osiąg
nięcia naszych robolnlków, 
techników 1 uczonych. Bez 
ich wkładu nie moglibyśmy 
stwierdzić tego radosnego fak 
tu. że przeciętna miesięczna 
produkcja przemysłowa w na- 
szef republice osiągnęła w 
1953 roku 164,4 proc, prze
ciętnej mleslęcznei produkcji 
przemysłowej z 1936 noku

W rolnictwie wydajność z 
hektara osiągnęła poziom 
przedwojenny, a Jeśli chodzi 
o zboże — nawet przekroczy
ła ten po7.1om. Pogłowie zwie 
rząt gospodarskich nieustan
nie wzrasta.

Podobny rozwój rolnictwa 
nie byłby możliwy bez utwo
rzenia stacji maszynowo - trak 
torowych oraz powstania rol
niczych spółdzielń produk
cyjnych.

Rozwój ekonomiki 1 kultu
ry w naszej republice wyma
ga licznych, wszechstronnie 
wyszkolonych kadr. Wymaga 
nlu temu odpowiada rozwój 
szkół zawodowych 1 specjal
nych, szkół wyższych i uni
wersytetów. które po raz 
pierwszy stanęły otworem dla 
młodzieży robotniczej 1 chłop 
sklej. _____

Napięta sytuacja 
w Gujanie Brytyjskiej

NOWY JORK. Jak wynika z 
doniesień prasy amerykańskiej, 
w Gujanie Brytyjskiej trwa 
od przeszło dwóch tygodni 
strajk robotników plantacji cu 
krowych 1 cukrowni, którzy 
domagają się oflclalnego uzna 
nla ich związku zawodowego.

Na znak solidarności z ro
botnikami plantacli cukrowych 
ogłosili strajk robotnicy porto 
wl, robotnicy szeregu fabryk 
przemysłu drzewnego oraz u- 
rzędnlcy państwowi. Mimo fali 
protestów, tz#. Rada Ustawo
dawcza Gujany Brytyjskiej od 
dłuższego czasu nie rozpatruje 
projektu ustawy przewidującej 
oficjalne uznanie związków 
-iwodowych, w tym również 
Związku Zawodowego Robot
ników Przemysłu Cukrowego. 
Na znak protestu przeciwko 
odmowie rozpatrzenia projektu 
tej ustawy podało 61 ę do dy
misji 5 ministrów i 15 posłów 
do izby, nltszei rady u sta woda 
wczej. należących do ludowej 
oartll postępowej.

Władze brytyjskie obawia
ją się, że w Gujanie ogłoszony 
będzie 6trajk powszechny j są 
pow i le zaniepokojone rozwo 
jem wydarzeń w kolonii.

Jak donosi agencja Unlted 
Press, krążownik brytyjski 
„Superb" oraz fregata „Blg- 
bury Bay“ opuściły wyspy 
Bermudzkle i odpłynęły do 
stolicy Gujany Brytyjskiej — 
Georgetown.

LONDYN. Prasa londyńska 
dono61, że sytuacja w Gujanie 
Brytyjskiej zaostrza się w dal 
6zym ciągu.

LONDYN. Związki zawodo
we Gujany Brytyjskiej wysto
sowały do Kongresu Brytyjs
kich Związków Zawodowych 
depeszę, w której apelują o 
poparcie narodu Gujany w je 
go walce przeciwko Imperiali
stom.

• • •
LONDYN. Podano oficjalnie 

do wiadomości, że krążownik 
„Sheffield" i kontrtorpedowlec 
„Duchess" odpłynęły z Anglii 
do Ameryki Południowej.

propozycji. W Imieniu Nie
mieckiej Republiki Demokra
tycznej mam prawo oświad
czyć:

Wytrwale stolmy na stanowi 
sku naszych propozycji zwoła 
nla narady ogólnonlemleckiej 
z udziałem przedstawicieli 
wschodnich 1 zachodnich Nie
miec w celu wspólnego omó
wienia 1 praktycznej realizacji 
zagadnień, związanych ze 
spnawą zjednoczenia Niemiec 
na zasadach demokratycznych 
oraz ze sprawą przyspiesze
nia zawarcia traktatu pokojo
wego z Niemcami. Nadal do
magamy się utworzenia tymcza 
sowego rządu ogólnonlemlec- 
klego, który winien uczestni
czyć w opracowaniu sprawie
dliwego traktatu pokojowego 
z Niemcami i bronić podsta
wowych interesów narodu nie 
mlecklego. Tymczasowy rząd 
ogólnonlemleckl stworzy rów
nież warunki dla ogólnonle- 
mlecklch wolnych wyborów 1 
zapewni ich przeprowadzenie 
w warunkach prawdziwej wol
ności z wykluczeniem wszel
kiej obcej Ingerencji 1 wszel
kiego nacisku ze strony wiel
kich monopoli kapitalistycz
nych.

W dążeniu do pokojowego 
rozwiązania problemu nlemlec

kiego nie zmniejszymy na
szych wysiłków, lecz odwrot
nie. zwiększymy Je. Jesteśmy 
pewni sukcesu, ponieważ po
myślna realizacja nowego kur
su da całemu narodowi nie
mieckiemu przekonywający do 
wód tego. Jak prawdziwie 
demokratyczne i miłujące po 
kój państwo niemieckie, bez 
Imperialistycznych podżega
czy do wojny f Junkrów - ml- 
lltarystów, może doprowadzić 
niemiecka gospodarkę, kultu 
re 1 naukę do nowego roz
kwitu.

Takie Jednolite Niemcy 
wolne będą od wszelklei ob
cej okupacll. od ciężarów re 
paracjf f długów wojennych 
Będąc państwem wolnym 1 
niezależnym. Niemcy będą 
utrzymywały 6tosunkl ze 
wszystkimi narodami w opar
ciu o zasadę całkowitego ró
wnouprawnienia, będą prowa 
dztły z nimi wymianę handlo
wą. Będ .tą to odrodzenie Nie 
mleć Jako wielkiego, wolne
go narodu.

W czwarta rocznice prokla 
mowania Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej złóżmy 
uroczyste przyrzeczenie, te 
oddamy wszystkie nasze siły, 
aby osiągnąć ten wielki cel 
narodu niemieckiego.

Komunikat rządów PRL i NRD 
o przekształceniu misji dyplomatycznych 
w ambasady i wymiany ambasadorów

Działając we wzajemnym 
porozumieniu 1 dążąc do 
wszechstronnego pogłębienia 
rozwoju 1 dalszego umocnie
nia dobrosąsiedzkich 1 przy
jaznych stosunków między 
Polską Rzeczpospolitą Ludową 
a Niemiecką Republiką De
mokratyczną, czego rezulta
tem jest dokonywująca się w 
Interesie obu narodów owocna 
współpraca w dziedzinie poli
tycznej. gospodarczej., nauko
wo-technicznej 1 kulturalnej,

Rząd Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowe| i Rząd Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej. na propozycję Rządu Pol 
skiego, powzięły zgodne po
stanowienie przekształcenia 
misji dyplomatycznej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
Berlinie r misji dyplomatycz
nej Niemieckiej Republiki De 
mokratycznel w Warszawie w 
ambasady oraz wymiany am
basadorów.

W ROKU bieżącym, podob 
nie jak w latach ubie

głych, odwiedziła Polskę spo
ra liczba gości z zachodnich 
krajów kapitalistycznych — 
dziennikarzy | działaczy spo
łecznych. Wśród nich byli 
ludzie dalecy od lewicy, da
lecy od marksizmu — byli 
m. In. katolicy z Francji 1 
Belgii, jak np. ks. Bóść, 
p. Madelaine Terral, radna 
miejska z Lens, Jean Plchon 
1 inni.

Co było dla nich podczas 
wędrówek po Polsce najwięk
szą bodaj rewelacją, odkry
ciem niemal? Rewelację dla 
nich stanowił widoczny 1 
sprawdzalny na każdym kro
ku fakt, że w naszym kraju 
życie religijne rozwija się 
bez przeszkód, że w niezli
czonych świątyniach w Pol
sce odbywają się nabożeństwa, 
wygłaszane są kazania 1 udzie
lane śluby kościelne, że w 
większości szkół prowadzona 
jest nauka rellgli Itd., ltd. 
a więc fakty, ąam tu w Pol
sce wszystkim znane I oczy/ 
wlste, zdumiewały i zaskak1- 
wały katolików francuskich 
czy belgijskich.

Przyczynę tego zjawiska 
nie trudno ustalić: propagan
da imperialistyczna na zacho
dzie tyle łże nieustannie, że 
w Polsce religia | kościół są 
prześladowane, iż wielu ludzi 
w tamtych krajach uwierzy
ło w te kłamstwa.

— Jadąc do Polski — (są 
to ;łowa jednego z katolików 
francuskich) — myślałem. żc 
zastanę pozamykane kościoły, 
gdzie ukradkiem odprawiane 
są nabożeństwa. Przekonałem 
się, że we Francji wprowadzo
no mnie w błąd 1 że uwierzy 
łem fałszerzom. W waszym 
kraju katolicy ma|a — podob
nie jak wyznawcy Innych re- 
11 gil — swobodę | możność 
■wierzenia i praktykowania, a 
duchowni — głoszenia prawd 
wiary.

Katolik francuski Jean Pl
chon, po powrócle z Polski 
do Francji, zabrał głos na ła

mach mieszczańskiego dzlen. 
n'ka „Combat" — z dnia 17 
■września 1953 roku — dając 
świadectwo prawdzie. Na po 
czątku artykułu opisuje on, 
jak rankiem spotkał na ulicy 
Poznania księdza, niosącego 
Najświętszy Sakrament, przed 
którym przyklękali ludzie wie 
rżący, | dalej stwierdza:

„Jeśli ten ksiądz z Pozna
nia idzie ulicą o 9-tej rano 
z Najświętszym Sakramen
tem, Jeżeli nabożeństwo odpra 
wia się o każdej porze, (np. 
o godz. 8 wieczorem w Kra
kowie), to całkiem Jest oczy- 
wlste, że wolność rellgli istnie 
je w Polsce z całą pewnością. 
Ale to jeszcze nie wszystko. 
Rząd na przykład finansuje 
odbudowę kościołów, nie sta
wiając tej sprawy na ostat
nim planie... Rząd zapewnia 
również Jedną godzinę tygo
dniowo nauki rellgli w szko
łach podstawowych. Księża 
lub wykładowcy świeccy, któ
rym to zlecono, otrzymują 
wynagrodzenie... Rząd wresz
cie pozwala na istnienie u- 
czelni wyznaniowych — Kato
licki Uniwersytet w Lublinie 
Jest w dalszym ciągu otwarty, 
a katolickie plsma i katoli
ckie Instytucje wydawnicze 
mogą nawet czerpać dochody 
z kierowanych przez siebie wy 
twórni przedmiotów kultu re
ligijnego". Tyle francuski ka. 
tolik, Je»n Plchon, który przy 
był do Polski, przekonał się', 
jak go na zachodzie okłama
no 1 zobaczył jak wygląda 
prawda.

Jest w Polsce Ludowej jesz 
cze wiele Innych faktów, 
świadczących o tym, z jak wlel 
klej opieki 1 pomocy państwa 
korzysta kościół. Wiele jest 
leszcze innych dowodów na 
to, że władza ludowa umożli
wia ludziom wierzącym, oby
watelom Rzeczypospolitej, za- 
snokalanlę ich potrzeb reli
gijnych | łożv na to setki mi
liomów złotych.

Państwo pomagało i poma
ga nie tylko dotacjami finan
sowymi w odbudowie kośclo-

WYKONALI ROCZNY PLAN

W PP1UR „Kuter" roczny plan połowów zrealizowały na
stępujące załogi: „Dar 7" z szyprem Władysławem Wloens— 
110 proc, planu rocznego 1 „Dar 17" z szyprem Piotrem 
Erbel 100 proc, planu rocznego.

Do nełnej realizacji rocznych planów zbliżają się załogi 
„Dar 5" 1 „Dar 13", które osiągnęły Już 95 proc, planu 
rocznego.

KONTROLOWAĆ WYKONANIE ZOBOWIĄZAŃ
Kazimierz Kulik szyper kutra „Dar 16" zobowiązał się do 

patroszenia dorsza w morzu, wzywając Jednocześnie do po
dobnych zobowiązań pozostałe jednostki darłowsklego 
.Kutra",

Jak wykazała wielomiesięczna praktyka, darłowscy rybacy 
zapomnieli Już o podjęciu tak cennego zobowiązania, przy
wożąc do bazy dorsza nlepatroszonego. O zobowiązaniu tym 
zapomniał również tego inicjator Kazimierz Ku’lk. Jedynym 
szyprem który realizuje zobowiązanie Jest Piotr Erbel 
z „Dar 17“.

Nie wątpimy, że organizacja partyjna, rada zakładowa 
1 kierownictwo administracyjne PPIUR „Kuter" przypomni 
na pierwszej naradzie produkcylnei o tei cennej Inicjatywie 
1 potrafi zmobilizować darłowsklch rybaków do wykonania 
podjętych przed kilku miesiącami zobowiązań.

(Z. W.)

łów, ale także przeznacza na 
ten cel wielkie ilości materia
łów, których brak przecież 
odczuwamy, Jak blacha cyn
kowa, cement, żelazo, drewno 
ltp. Ministerstwo Kultury 1 
Sztuki objęło opieką konser
watorską 4.341 kościołów, a 
1.200 różnego rodzaju budyn
ków kościelnych poewangell- 
ckfch, kościół katolicki otrzy. 
mał od władzy ludowej na 
Ziemiach Odzyskanych.

Ludzie wierzący w Polsce 
nie tylko mają pełną możność 
i swobodę uczestniczenia w 
nabożeństwach, przy wtórze 
chórów kościelnych i orga
nów, ale także biorą udział 
w procesjach j odpustach, u- 
dają się na pielgrzymki do 
Częstochowy, Piekar, Kal
warii, na Górę św. Anny i do 
innych uświęconych tradycją 
miejsc. Pracują instytucje wy 
dawnicze literatury katoli
ckiej, otwarte są księgarnie, 
które tę literaturę sprzedają. 
Ukazują się coraz to nowe 
dz‘eła z hlstorlf kościoła, 
dogmatyki | teologii — obok 
książek publicystycznych 1 li
terackich, pióra katolickich pj 
sarzy, Biblia w nowym tłuma
czeniu na poLkj ks. prof. Dą
browskiego wydana została 
przez „Pax“ w ogromnym na 
kładzie 150 tysięcy egzem
plarzy, katechizm ks. Piotrow 
skiego w 100 tys. egz. (wy
dawnictwo Albertinum), a mo 
dlltewnikl „Ars Christiana" 
w 465 tys. egz.! A obok tego 
Ileż śpiewników kościelnych, 
kalendarzy, historii biblii 
nych, katechetycznych pod
ręczników szkolnych ltp.

Oto pokrótce podane J nie 
wszystkie bynajmniej fakty, 
świadczące o tym, jaka Jest 
prawda:

W Polsce Istnieje wolność 
sumienia i wyznania, państwo

ludowe w pełni umożliwią 
swoim obywatelom - katoli
kom zaspokajanie ich potrzeb 
religijnych.

Jednakże państwo ludowe, 
przestrzegając wolności sumie- 
nla 1 wyznania, nie pozwala, 
aby ta wolność, aby religia 
1 kościół były nadużywane 
dla celów politycznych, wro
gich żywotnym Interesom na
szego narodu 1 nic z , rellglą 
nie mających wspólnego. Pań
stwo ludowe nie może tolero
wać i nie tolerule wykorzysty 
wanla uczuć religijnych ludzi 
wierzących w kraju, dla ją
trzenia przeciw władzy pań
stwowej, dla osłabienia jed
ności społeczeństwa. a więc 
dla tvch celów, które osiąg
nąć by chcleli naizacleklejsi 
wrogowie Polski | Polaków.

I dlatego biskup Kaczmarek 
był sądzony — jako obywatel 
Rzeczypospolitej, a nie jako 
biskup — za czyny polityczne, 
za czyny przestępcze, za 
współpracę z hitlerowcami, a 
potem z imperialistami amery
kańskimi, na szkodę narodu 
polskiego.

I dlatego rząd polsl-l zaka
zał arcybiskupowi Wyszyń
skiemu pełnienia Jego dętych 
czasowych fuhkcjl, ponieważ 
wykorzystywał On i swoją wy 
soka godność kościelną 1 ka
zalnice | nrocesłe dla Jątrze
nia 1 podburzania, ponieważ 
uniemożliwiał on normalizacje 
stosunków między państwem 
a kościołem.

Fniskopat na swoimi konfe
rencji z oddałem 24 bisku
pów polskich wybrał jedno
myślnie teko sw°go przewo- 
dnlczn^^gfPks. blsk”’1-1 Klepa
cza. ordyncrjueyą łódzkiego 1 
wydał deklarację, w której o- 
śwladezył m. In.:

„Episkopat polski w trosce 
o dobro kościoła 1 narodu a

BERLIN. W związku z czwartą rocznicą proklamowa
nia Niemieckiej Republiki Demokratycznej na łamach 
demokratycznej prasy niemieckiej ukazał się artykuł pre
zydenta NRD Wilhelma Piecka. W artykule tym prezydent 
Płock plsze m. In.:

Sukcesy w pracy twórczej 
pozwoliły naszej republice na 
przejście latem 1952 roku do 
budowania podstaw socjali
zmu. Nadmierne tempo roz
woju ekonomiki, zwłaszcza 
przemysłu ciężkiego spowodo
wało Jednak pewne trudności, 
które trzeba było przezwycię
żyć. Dlatego też na wniosek Nie 
mlecklej Socjalistycznej Par
tii Jedności 1 za zgodą partii 
demokratycznych i organlza. 
cji masowych, rząd powziął 
na początku kwietnia br. u- 
chwały, które dały początek 
nowemu kursowi w naszej re
publice.

Istota tego kursu polega na 
znacznym polepszeniu sytua
cji gospodanczei i polityczne] 
w Niemieckiej Republice De
mokratycznej, a tym samym 
na podniesieniu poziomu ży
cia klasy robotniczej 1 wszyst
kich ludzi pracy.

Po przypomnieniu wyni
ków rokowań delegacji rządo 
wei NRD z rządem radziec
kim i przyznanych NRD ulg 
finansowych, prezydent Płock 
kontynuuje:

Osiągnięcia naszych mas 
pracujących 1 solidarne popar 
cle ze strony Związku Ra
dzieckiego i krajów demokra
cji ludowej dają gwarancję, 
że nasza Niemiecka Republl 
ka Demokratyczna, dzięki Je) 
rozwolow! politycznemu, eko 
r.omlcznemu 1 kulturalnemu, 
będzie coraz pomyślniej speł 
nlać również swe ogókionle- 
mŁęckie zadania.

Od pierwszego dnia powsta
nia Niemiecka Republika De
mokratyczna stanęła nieza
chwianie na stanowisku walki 
o pokojowe rozwiązanie pro
blemu niemieckiego.

Obejmując stanowisko pre
zydenta, oświadczyłem: „Rzecz 
polega nie na tym, czy za- 
chodnlo-nlemieckl rząd fede
ralny 1 rząd Niemieckiej Re- 
p.ubllki Demokratycznej uzna
ją siebie nawzajem, lecz na 
tym, by wspólnie lub równo
legle służyły interesom narodu 
niemieckiego 1 walczyły o zje
dnoczenie Niemiec, traktat 
pokojowy 1 niezawisłość naro
dową Niemiec". Oświadczenie 
to Jest aktualne również dzi
siaj, a nawet nabiera Jeszcze 
większego znaczenia.

Podkreślając, że propozycje 
rządu radzieckiego, zawarte 
w nocie w sprawie Niemiec z 
28 września do trzech mo
carstw zachodnich, odpowia
dają najżywotniejszym Intere
som narodu niemieckiego, 
prezydent Pleck kontynuuje:

Obowiązkiem wszystkich 
świadomych odpowiedzialności 
Niemców — zarówno na wscho 
dzle Jak 1 zachodzie Niemiec 
— jest walka o realizację tych

Faryzeusze

Wysoko przekroczyli plan wrześniowy
Załogi pływające darłowsklego „Kutra" wysoko przekro

czyły planowe zadania na wrzesień, realizując miesięczny 
plan połowów w 143.3 proc.

Plan III kwartału br. PP1UR „Kuter" zrealizował w 
133.1 proc.

Osiągnięcia połowowe są niewątpliwie wynikiem rozszerza 
Jącego się współzawodnictwa pracy o sztandar przechodni, 
który od dłuższego Już czasu Jest w posiadaniu bratniej bazy 
„Korab”.

A oto Jak przedstawia elę realizacja planu wrześniowego 
przez poszczególne Jednostki darłowsklego „Kutra":
„Dar 1"—szyper A. Kuźmlcz —133.5 proc. pl. mieś.
„Dar 3"—szyper J Buchalskl —127,7 proc. pl. mle3.
„Dar 4“—szyper M. Lewandowski —135,3 proc. pl. mieś.
„Dar 5"—szyper St. Ceynowa —170,6 proc. pl. mieś.
„Dar 6"—szyper C. Perdek —100,4 proc. pl. mieś.
„Dar 7"—szyper W. Wlcens —106.1 proc. pl. mieś.
„Dar 8"—szyper J. Pacholski —148.5 proc. pl. mieś.
„Dar 10"—szyper W. Sochoń —108.3 proc. pl. mieś.
„Dar 11"—szyper E. Pawłowski —159,7 proc. pl. mieś.
„Dar 12"—szyper B. Gołaś —217,5 proc. pl. mieś.
„Dar 13"—szyper T. Budek —187,0 proc. pl. mieś.
„Dar 16"—szyper K. Kulik — 82,0 proc. pl. mieś.
„Dar 17"—szyper P. Erbel —169,5 proc. pl. mieś.
„Dar 19"—szyper J. Głowienko —149,0 proc. pl. mieś.
„Dar 21"—szyper B. Szwadke —202,5 proc. pl. mles.
„Dar 22"—szyper W. Grzelak —156.5 proc. pl. mles.
„Dar 23"—szyper H. Augustyniak’ —265.0 proc. pl. mles.

Załoga kutra „Dar 16" nie wykonała planu ze względu
na oddanie Jednostki do remontu.



Rozwijajmy 
patriotyczne współzawodnictwo 
w obowiązkowych dostawach

Na wsi koszalińskiej toczy się 
zainicjowane przez gromadę Kol
no Wałeckie, a rozwinięte przez 
gr. Lubuczewo I RZS Gudowo — 
współzawodnictwo w podnosze
niu gospodarki potowej i hodo
wlanej, w realizacji obowiązko
wych dostaw ziemiopłodów dla 
państwa.

W 298 gromadach, 3903 chło
pów zbiorowo powiozło państwu 
ziarno, a w 113 gromadach, 
1394 chłopów zespołowo dostar
czyło żywiec.

Szeroko rozwija się ruch współ 
zawodnictwa wśród pracujących 
chłopów pow. bytowskiego, który 
Już w ponad 90 proc, wykonał 
roczny plan skupu zboża. W po
wiecie tym aktywiści ZSCh oraz 
komisje współzawodnictwa, pod 
opieką i kierownictwem organi
zacji partyjnych i rad narodo
wych systematycznie tłumaczą 
chłopom znaczenie terminowej 
realizacji obowiązkowych dostaw. 
Inicjują podejmowanie zobowią
zań przedterminowych dostaw 
ziemiopłodów, rozwijają współza 
wodnictwo.

Chłopi wsi Piaszno — Inicjato
rzy Czynu Lipcowego jako pierw
si w powiecie, całkowicie spłacili 
podatek gruntowy i wykonali 
plan skupu zboża.

Gmina Lubno zalicza się do 
przodujących w dostawach zbo
ża w powiecie miasteckim. Gmin 
na Komisja Współzawodnictwa 
dociera tu do wszystkich gromad, 
pomaga w przezwyciężaniu trud
ności, ułatwia realizację zobowią 
zań przez organizowanie wspól
nych omłotów i zbiorowych do
staw, wnikliwie śledzi przebieg 
współzawodnictwa, wyróżnia przo 
downików, a piętnuje opiesza
łych.

Niestety w szeregu Innych po
wiatów np. koszalińskim, sław- 
neńskim i wałeckim większość po 
wiatowych i terenowych komisji 
współzawodnictwa nie pracuje.

Nie wszędzie pamięta się, że 
skup zboża i inne dostawy prze
biegają w warunkach zaostrzo
nej walki klasowej. Gdzie zanied 
bano pracę polityczną, tam oży
wia się działalność wroga. M. in. 
w gromadzie Damnica-Wybudo- 
wanie Stefan Witczaw zdołał na 
mówić niektórych chłopów do 
wstrzymania się z dostawą zbo-

— i fakty
zarazem w Interesie Jedności 1 
zwartości naszego narodu zde
cydowany Jest starać się, aby 
nie dopuścić na przyszłość do 
wypaczania intencji i treści po 
rozumienia z kwietnia 1950 
roku 1 stworzyć sprzyjające 
warunki dla normalizacji sto
sunków między Państwem I 
Kościołem".

„Episkopat również przeciw 
stawia się wiązaniu religil 1 
kościoła z egoistycznymi cela
mi polityki wrogich Polsce kół 
zagranicznych, które chclały- 
hy nadużywać uczuć religij
nych dla rozgrywek politycz
nych".

Świadczy to, że hierarchia 
kościelna w Polsce wykazała 
Zrozumienie dla jednolitej po
stawy narodu i dla słusznej 
konsekwentnej polityki rządu 
ludowego.

Rząd Rzeczypospolitej w o- 
śwladczeniu wicepremiera Cy
rankiewicza przyjął do wiado
mości deklarację Episkopatu 1 
stwierdził:

„Jest troską rządu, aby za
gwarantowane przez Konstytu
cje prawa 1 obowiązki obywa
teli w zakresie swobód religij 
nych 1 wolności sumienia były 
w pełni przestrzegane przez 
wszystkie Instytucje i wszyst
kich obywateli. Władze pań
stwowe stoją na gruncie zasad 
Porozumienia z dnia 14 kwie
tnia 1950 roku | uwzględniając 
deklarację Episkopatu z dnia 
22 września 1953 roku, będą 
życzliwie ustosunkowywać sie 
go postulatów hierarchii koś
cielnej, sądząc, ie wniesie ona 
realny wkład do umacniania 
jedności 1 zwartości spoieezeń 
stwa".

Powstała w‘.ęc sytzrz-.Ja 
sprzyjająca pełnej normaliza
cji stosunków między państwem 
a kościołem — sytuacja, w któ 

ża. Kułak Adolf Stryka w gminie 
Rokity w słupskim, za wypoży
czenie motoru spalinowego żąda 
6 dni odrobku. Wymłócone zboże 
bezprawnie — (bowiem ani on 
sam, ani jego gmina nie wyko
nała jeszcze 90 proc, planu do
staw) — sprzedaje na wolnym 
rynku. W powiecie szczecineckim 
wprawdzie nakłada się kary na 
złośliwie opornych chłopów, jed
nakże nikt tych kar nie egzekwu
je.

Z oceny przebiegu współza
wodnictwa na naszej wsi wysu
wają się następujące wnioski:

W obecnym, decydującym o- 
kresie jesiennej kampanii dostaw 
i prac polowych, cała organiza
cja ZSCh i aktyw wiejski ze zdwo 
jonym wysiłkiem winni zająć się 
dalszym umasowienlem ruchu 
współzawodnictwa na wsi. Wyma 
ga tego konieczność wzmożenia 
tempa dostaw zboża, ziemnia
ków i innych ziemiopłodów oraz 
prac siewnych I wykopkowych.

Każdy aktywista wiejski powi
nien wyjaśniać wszystkim chło
pom polityczny 1 gospodarczy cel 
rozwoju ruchu współzawodnictwa. 
Obowiązkiem każdego aktywisty 
jest przed terminem wykonać 
wszystkie swoje obowiązkowe do
stawy. Zadaniem każdego akty
wisty „Ani jednego chłopa w mej 
wsi, który by na czas nie speł
nił powinności względem pań
stwa".

Konieczne jest codzienne 
śledzenie przebiegu współzawod
nictwa w realizacji zobowiązań, 
wykrywanie I usuwanie trudności, 
systematyczne podsumowywanie 
wyników współzawodnictwa, popu 
laryzowanle przodowników I ich 
metod pracy, podciąganie do Ich 
poziomu pozostających w tyle, 
piętnowanie opieszałych I opor
nych. Organizatorska rola w ro
zwijaniu długofalowego, zespoło
wego 1 Indywidualnego współza
wodnictwa na wsi ciąży na za
rządach kół 1 aktywistach ZSCh 
oraz gromadzkich I gminnych ko
misjach współzawodnictwa. Trze
ba by aktywowi ZSCh systema
tycznie pomagały organizacje i 
instancje partyjne oraz rady na
rodowe i ich komisje rolnictwa.

BRONISŁAW KUZAŃSKI 
instr. ZW ZSCh w Koszalinie

rej kościół ma- pełną możność 
wykonywania swojej misji re
ligijnej, ale nie Jest wykorzy
stywany przez nikogo dla ob
cych, antypolskich celów poll 
tycznych.

Rzecz więc zrozumiała, że 
zarówno świeccy obywatele 
Rzeczypospolitej Jak 1 ducho
wieństwo polskie, stojące w 
swojej zdecydowanej wlększoś 
cl na patriotycznym gruncie, 
przyjęli decyzję rządu 1 dekla 
rację Episkopatu z aprobatą 
1 z uczuciem ulgi, że oto po
łożony został kres jątrzeniu 1 
sianiu waśni wewnętrznych na 
tle religijnym, że umocniony 
został spokój i jedność narodu 
tak niezbędne wobec kno
wań zewnętrznych wrogów Rze 
ćzypospolltej.

• * •
Zestawmy teraz przytoczone 

wyżej fakty, świadczące o wol 
ności religil i kościoła w Pol
sce, z obłędną 1 wręcz pluga
wą kampanią antypolską, pod
jętą na nowo ze szczególną 
gwałtownością w Niemczech 
zachodnich, w Ameryce 1 
wśród emigrantów „londyń
skich". Faktu ani Jednego, do
wodu ani jednego (bo 1 sfcad je 
wziąć?) tylko dzień w dzień 
krzyk i wrzask, że w Polsce 
„rellgla jest gnębiona 1 tępio
na", że — słuchajcie! — „pra
wie wszyscy ludzie za żelazną 
kurtyną prześladowani są za 
wiarę", że „kościół jest pod
dany torturom" itd. ltd.

Zanim określimy niedwu
znaczne, antypolskie cele po
lityczne tego niewiarygodnego 
fałszerstwa — zobaczmy naj
pierw, k'm są cl „obrońcy 
wiary f kościoła", c| namasz
czonym głosem wołający 
„strażnicy religil katolickiej".

A więc nrzede wszystklift 
są to wszelkich odmian 1 od-

Szkolenie partyjne — 
ważny oręż naszej partii

W bieżącym miesiącu roz
poczyna się nowy rok masowe
go szkolenia partyjnego. O- 
bejmle ono ponad 700 tysię
cy członków 1 kandydatów 
partii oraz aktywistów ZMP- 
owsklch i bezpartyjnych.

Szkolenie partyjne, propa
gandą teorii marksizmu - lenl- 
nlzmu, odgrywa niezwykle 
doniosłą rolę w życiu naszej 
partii. Zwycięską nauka Mar- 
ksa-Engelsa-Lenlna-Stallna u- 
zbrają członków partii w zna
jomość praw rozwoju społecz
nego, pozwala im widzieć kie
runek rozwoju walki klasowej 
na każdym etapie historycz
nym, słusznie rozumieć poli
tykę 1 zadania partii, a tym 
samym z większą ofiarnością, 
z uporem walczyć o wcielenie 
Ich w życie.

Wzorując się na naukach 1 
doświadczeniach KPZR, nasza 
partia uważa pracę Ideologicz
ną za swój naczelny obowlą- 
zek i troszczy się nieustannie 
o to, by aktyw, członkowie I 
kandydaci partu bez przerwy 
pracowali nad wzbogaceniem 
wiedzy teoretycznej, by przy, 
swajali sobie zasady markslz- 
mu-len!nlzmu 1 uczyli się Je 
stosować w codziennym dzia
łaniu. Toteż Komitet Central
ny naszej partii przejawia 
szczególną troskę o właściwy 
rozwój szkolenia partyjnego, 
o wzbogacenie Jego treści 1 
rozszerzenie zasięgu, o to, by 
stało się ono ważnym składni
kiem życia wewnątrzpartyjne
go.

Uczynić ze szkolenia par
tyjnego poważny oręż Ideolo
gicznego 1 politycznego uzbro
jenia członków partii, upoli
tycznienia metod pracy par
tyjnej 1 nasilenia pracy agi
tacyjnej w masach pracujących 
— oto zadanie wszystkich ko
mitetów 1 Instancji partyjnych. 
W tym celu niezbędne Jest 
przezwyciężenie dotychczaso
wych słabości 1 braków szko
lenia partyjnego. Chodzi o to, 
by kursy 1 seminaria były 
przepojone głęboką treścią. By 
szkolenie pomogło aktywowi 1 

cleni odwetowcy z Niemiec 
zachodnich, od kanclerza Ade- 
nauerą aż do kardynała Frlng 
ea — cl, którzy odgrażają 
się najazdem na nasze ziemie 
I organizują Wehrmacht pod 
dowództwem hitlerowskich mar 
szałków i generałów. Haka- 
tysta Adenauer wypowiedział 
się poprzez swój oficjalny 
biuletyn rządowy z dnia 30 
września, a hakatysta kar
dynał Frlngs z pomocą 1 pro
testu 1 depeszy i na dodatek 
własnego organu prasowego, 
polakożerczego pisma „Echo 
der Zelt". Kim Jest zatroska
ny o religię Adenauer, nie 
trzeba w Polsce nikomu wy
jaśniać, a kto to taki kardy, 
nał Frlngs, wystarczy krótkie 
przypomnienie:

Kardynał Frlngs, noszący 
oficjalnie tytuł „fuehrera" ko
ścioła w Niemczech, zasły
nął wielokrotnymi wystąpie
niami przeciwko zachodnim 
granicom Polski i za trzecią 
wojną światową. To on, kar
dynał Frlngs powrót ziem 
nadodrzańskich do Polski 1 
przesiedlenie Niemców, na
zwał „wypadkami wołający
mi o pomstę do nieba, nędz
nym gwałtem 1 zupełnym nle- 
poszanowanlem ludzkości | prą 
wa".

Któż oprócz Adenauerą I 
Fringsa?

Oczywiście rozgłośnie ra
diowe Ameryki 1 Anglii, a 
więc krajów niekatolickich, 
krajów z punktu widzenia ko
ścioła heretyckich, krajów, 
które dawno Już zerwały z 
kurią rzymską 1 nie uznają Pa- 
pleża, Jako głowy kościoła. 
BBC z Londynu broni rell- 
gli katolickiet — z tego Lon
dynu, w którym ścinano głowy 
biskupom katolickim I w któ
rym ogłoszono (I po dziś dzień 
tak jest) króla Anglii głową 
kościoła.

Któż Jeszcze w tej galerii 
obłudników?

Oczywiście emigracyjni ban 
krucl, a wśród nich np. pro-

JAN SKRZYPCZAK
zastępca kierownika

Wydziału Propagandy i Agitacji KC PZPR

członkom partii w gruntow- 
n m przyswojeniu podstawo
wych założeń nauki Marksa- 
Engelsa-Lenlna-Stallna: chodzi 
o twórcze opanowanie teorii 
marksistowsko-leninowskiej, a 
nie — Jak to często bywało uh. 
toku — o talmudyczne, szko- 
Jirskle, mechaniczne wyuczenie 
formułek, cytatów 1 faktów. 
Chodzi o to, by praca szkole
niowa pomogła uczestnikom 
lepiej rozumieć politykę par
tii 1 uchwały Komitetu Cen
tralnego, wynikające z naj
głębszych założeń markslzmu- 
lenlnizmu, by pomogła lepiej 
widzieć ścisły związek między 
sytuacją międzynarodową 1 we 
wnętrzną, między walką o so
cjalizm w naszym kraju 1 wal
ką o pokój na świecie.

Temu właśnie celowi służą 
tegoroczne programy masowe
go szkolenia partyjnego. Małą 
one przyczynić się do głębsze
go niż w ubiegłym noku przy
swojenia sobie przez słuchaczy 
podstaw teoretycznych mar- 
kslzmu-lenlnlzmu.

Naczelnym zadaniem szko
lenia partyjnego Jest wycho
wanie słuchaczy w duchu 
bezgranicznego oddania partii 
1 narodowi, w duchu gorące
go patriotyzmu i Internacjona
lizmu, niezłomnej przyjaźni 
do ZSRR — potężnej 1 kierow
niczej siły obozu pokoju, de
mokracji I socjalizmu. Szkole
nie partyjne winno wychowy
wać słuchaczy w duchu bez
względnej walki z wrogiem, w 
głębokiej nienawiści do Impe
rialistycznych podżegaczy wo
jennych J Ich Jawnych 1 za
maskowanych agentów w kra
ju, w duchu czujności rewolu
cyjnej.

Celem szkolenia partyjnego 
jest nauczyć członków partii 
głęboko cenić postępowe 1 re
wolucyjne tradycje narodu, 
odróżniać, co było wsteczne, 

testant nie katolik Anders, 
a'bo p. August Zaleski, dłu
goletni sanacyjny minister 
spraw zagranicznych, prezes 
Banku Handlowego, znany 
przed wojną w Warszawie Ja
ko mason | ateusz. wierzący 
w pieniądze, w Piłsudskiego 
1 w nic więcej. On] to na
gle, gdy padł sygnał z Wa
szyngtonu, poczuli się syna
mi kościoła I Jego obrońcami 
— cyniczni, obłudni, wyrachó 
wanl i zgran] do nitki gracze 
małej emlgranckfej polityki.

* * *
Sprawa jest Jasna 1 wszyst

ko widać, Jak na dłoni:
W zamysłach tych wszyst

kich panów od Adenauera do 
Andersa, 1 od Fringsa do Dul- 
lesa. kościół | rellgla mają 
być narzędziem Ich wojennej, 
antypolskiej polityki. Długo 
liczyli na to, że tym właśnie 
narzędziem się posługując, 
wywołają w Polsce ferment 1 
podział w naszym narodzie, 
że nas osłabia 1 skłócą, że 
nas błotem wobec opinii na 
świecie zaszargają.

Ostatnie wydarzenia, stwa
rzające grunt dla pełne | nor. 
realizacji stosunków miedzy 
państwem a kościołem w Pol
sce, spowodowały, że to na
rzędzie wypada z brudnych 
rak faryzeuszów. Stad gniew 
pneteJcły — gniew bezsilny. 
Dobre przysłowie nołskl® pa
su fe tu. Jak ulał: .diabeł 
ubrał sle w ornat 1 ogonem na 
mszę dzwoni".

Społeczeństwo polskie, je
dnolite i miłujące swól kraj, 
cafe patriotyczne duchowień
stwo polskie, związane z na
rodem | z krajem, widzi praw 
dziwę oblicze faryzeuszów I 
fałszerzy, wrogów naszych 
granic 1 naszej pracy, którzy 
by chclell zburzyć spokój pol
skich domów.

Ich niecne wysiłki czeka nie 
ochronne bankructwo.

HENRYK KOROTYNSKI

sprzedajne w historii naszego 
narodu, a co bjło szlachetne, 
śmiałe, walczące z krzywdą 
ludzką 1 wyzyskiem.

Szkolenie partyjne winno 
nauczyć słuchaczy kochać lud, 
cenić Jego łalenty, siły twór
cze, rozumieć, że lud Jest twór 
cą historii. Szkolenie partyjne 
winno Jednocześnie nauczyć 
członka partii prawidłowo ro
zumieć rolę Jednostki w hi
storii, cenić swych przywód
ców, Jako najbardziej daleko
wzrocznych, utalentowanych 
wyrazicieli interesów 1 dążeń 
mas pracujących; walczyć na
tomiast z obcym naszej partii 
burżuazyjn^m kultem Jednost
ki.

Jest naszym obowiązkiem 
tak prowadzić pracę szkolenio
wą, by wiązała ona organicz
nie wiedzę marksistowsko-le
ninowską, zawartą w materia
łach szkoleniowych, z wielką 
szkolą życia 1 walki prowadzo
nej w zakładzie, Instytucji 1 
gromadzie. Chodzi o to, by 
szkolenie pozwoliło Jego ucze
stnikom zdobyć orientację w 
sytuacji potrzebną członkom 
partii, szczególnie agitatorom 
partyjnym w Ich codziennej, 
wlelostronnel i przybierającej 
coraz nowe formy walce prze
ciw wrogowi klasowemu, o- 
rlentację potrzebną do wyjaś
nienia Jak najszerszym masom 
pracującym zachodzących wy
darzeń oraz polityki partii’1 
rządu.

Celem szkolenia partyjnego 
Jest takie przygotowanie człon 
ków partii, by byli w stanie 
coraz lepiej spełniać rolę kie
rowniczą na wszystkich odcin
kach walki o pokój 1 plan 
6-letnl. Szkolenie partyjno-bo- 
lowe, ofensywne, propagujące 
Idee marksistowsko-leninow
skie, trzebi, karczuje stare, bur 
żuazyjne poglądy i teorie, za
szczepia natomiast nową, so
cjalistyczną świadomość. Ta
kie szkolenie uaktywnia słu
chaczy i wychowuje ich w du
chu przodownictwa w wypeł
nianiu obowiązków wobec par
tii i naszego ludowego pań
stwa.

Praktyka wykazuje, że wie
le Jeszcze komitetów partyj
nych nie docenia roli i znacze
nia szkolenia partyjnego w ży 
cłu naszej partii. Komitety 
traktują szkolenie często jako 
cel sam w sobie — szkolenie 
dla szkolenia — a nie Jako o- 
ręż, środek walki o wcielanie 
w życie polityki, haseł, pro
gramu partii. „W partii naszej 
—wskazywał towarzysz Bierut 
na VIII Plenum KC PZPR — 
zbyt słaba Jest Jeszcze krytyka 
naszych braków 1 niedomagać, 
niedostateczna Jest jeszcze 
troska o czystość ideologiczną, 
zbyt mało Jest twórczych dy
skusji ideologicznych, które 
sprzyjają niewątpliwie aktyw
ności życia 1 pracy partyjnej. 
Tu 1 ówdzie daje się nawet 
zauważyć lekceważący stosu
nek części aktywu do teorii, 
niedocenianie fej znaczeni* dla 
ruchu, chociaż wzmaga si; o- 
gólne tętno pracy Ideologicz
nej".

Rzecz więc w tym, by wszyst 
kle instancje i komitety par
tyjne, wszystkie organizacje 
partyjno poważnie zajęły się 
propagandą teorii marksistow
sko-leninowskiej, szkoleniem 
partyjnym nie tylko w ckresle 
otwarcia roku, lecz w toku ca
łorocznej pracy kursów.

Sprostać temu zadaniu zna
czy przede wszystkim otoczyć 
szczególną troską kierowni
ków seminariów 1 samych wy

kładowców. Wykładowca jest 
centralną figurą w szkoleniu, 
od Jego przygotowania się do 
zajęć, od Jego wiedzy i poziom 
mu dojrzałości politycznej, su
mienności 1 ofiarności zależą 
wyniki pracy kursu. W bieżą-, 
cym roku poza kilkunastu ty* 
siącaml wypróbowanych Już 
w pracy wykładowczej towa
rzyszy, mających poważne do* 
świadczenie w tej pracy, wie* 
lu towarzyszy po raz pierwszy 
podelmle zaszczytną pracę pro 
pagandysty 1 wychowawcy 
mas partyjnych. Pomóc tym 
wykładowcom, przekazać lm 
zdobyte Już doświadczenia — 
to pierwszoplanowe zadanie 
komitetów partyjnych, a szcze. 
gó’nle Ośrodków Szkolenia 
Partyjnego 1 kierowników se* 
mlnarlów z wykładowcami.

Każdy wykładowca winien 
mleć ścisły kontakt z Ośnod* 
kłem Szkolenia Partyjnego, z 
kierownikiem seminariów, w 
celu uzyskania wyjaśnienia 
najtrudniejszych zagadnień 1 
wątpliwości oraz wskazówek 
metodycznych. Udział w semi
nariach 1 konsultacjach przy 
KP (KM, KD) wykładowcy po
winni traktować Jako obowląz* 
kowy i niezbędny w swojej 
pracy.

Obowiązkiem sekretarzy KP 
(KM, KD) 1 KW jest udzieleń 
nie wykładowcom bieżącej ln* 
formacji politycznej. Ważne 
Jest, by wykładowca miał ści
sły kontakt z organizacją par
tyjną 1 jej kierownictwem w 
z .kładzle, gminie czy gnoma* 
dzle, by znał życie środowiska, 
w którym wykłada. Musi on 
być szczególnie zorientowany 
w działalności wroga klasowe
go, musi znać nastroje mas 
pracujących. Taka orientacja 
wykładowcy niezmiernie oży- 
w’ zajęcia, nada lm niezbędnej 
ostrości 1 aktualności politycz* 
nej.

By wykładowca mógł na 
zajęciach szkoleniowych wydo* 
bywać 1 ■ rozpraszać wszelkie 
wątpliwości 1 niejasności słu
chaczy, niezbędne Jest stwo* 
rżenie na zajęciach szkolenia* 
wych swobodnej atmosfery ży* 
wej dyskusji. Niezbędna Jest 
znajomość uczestników kursu, 
wniknięcie w ich troski, bo* 
łączki. Dobry wykładowca o* 
plera się nie tylko na materia
łach szkoleniowych, umie on 
korzystać z codziennej prasy 
partyjnej, podchwytywać z 
niej rzeczy najważniejsze, po* 
trafi nauczyć słuchaczy posłu* 
g|wać się prasą Jako niezbęd
nym orężem pracy politycznej 
wśród mas.

Aby szko’en!e partyjne mo
gło wreszcie wypełnić stawia* 
ne przed nim zadania, koniecz
ny Jest przełom w formach 
kierowania pracą szkoleniową, 
złamanie funkcjonallzmu 1 for
malno - 'organizacyjnego, sta
tystycznego traktowania pracy 
kursów 1 kontroli szkolenia. 
Komitety partyjne winny w 
ciągu najbliższych miesięcy 
skontrolować wszystkie semi* 
narla dla wykładowców, 
wszystkie kursy partyjne, pra* 
cę każdego kierownika semi
nariów i każdego wykładowcy. 
Pozwoli to właściwie ocenić 
Ich treść, upowszechnić do
świadczenia wyróżniając) ch 
sle kierowników seminariów 1 
wykładowców oraz usunąć za
uważone braki i niedociągnię
cia. Pozwoli to lepiej kierować 
politycznie szkoleniem, udo
skonalić naszą pracę nad mar
ksistowsko-leninowskim wycho 
wanlem ak’ywu 1 członków 
partii, uczynić z nich prawdzi
wych kierowników | organiza
torów z każdym dniem potęż
niejącego Frontu Narodowego 
walki o pokój i socjalizm.



Więcej zboża dla miast 
—więcej artykułów przemysłowych dla wsi

Coraz wydajniej pracuje w 
kopalniach, w fabrykach, hu
tach polski robotnik, by zape
wnić ludności wsi 1 miast lep
sze zaopatrzenie w artyku
ły przemysłowe. Toteż stale 
wzrasta 1 nadal będzie rosnąć 
masa towarów, którą 35 tyslę 
cy punktów sprzedaży detali
cznej uspołecznionego handlu 
wiejskiego doprowadzi do 
chłopa.

W porównaniu z IV kwarta 
łem ubiegłego roku, w ostat
nich 3 miesiącach bieżącego 
roku wieś dostanie 4-krótnle 
więcej cementu, 2-krotnle wię 
cej cegieł, o 9 tysięcy ton wię 
cej wapna. Szybciej więc bę 
dą budować i remontować rol
nicy pomieszczenia gospodar
skie 1 mieszkalne. Znacznie 
wzrośnie zaopatrzenie wsi w 
w maszyny rolnicze, pługi, łań 
cuchy, żelazo prętowe, gwoź
dzie i inne artykuły przemy
słowe.

Metalowiec, hutnik czy gór 
nik rozumie, że na to, by rol
nik mógł więcej zbierać, trze
ba mu dostarczyć większą 
Ilość artykułów niezbędnych 
do podniesienia produkcji. Alp 
również każdy rolnik musi w 
pełni zdawać sobie sprawę z 
tego, że produkty rolne muszą 
Jak najszybciej drogą dostaw 
dla państwa dotrzeć do miast, 
by można było zaspokoić po 
trzeby klasy robotniczej, inte
ligencji pracującej 1 uczącej 
się młodzieży, wśród której 
Jest tylu chłopskich synów.

Państwo ludowe pomaga 
chłopu rozwijać swą gospodar
kę, osiągnąć coraz większe plo 
ny. Dzięki tej stale rosnącej 
pomocy wieś będzie mogła żyć 
coraz dostatniej 1 coraz kultu
ralniej.

Za uzyskane z gospodarki 
dochody chłop będzie mógł le 
plej niż w latach poprzednich 
zaopatrzyć się również 1 w ar
tykuły konsumcyjne. W IV 
kwartale br. sklepy wiejskie 
otrzymają artykuły tekstylne 
wartości większej o 200 mlllo 
nów złotych, niż w analogicz
nym okresie ubiegłego roku. 
Wieś otrzyma o ponad 1 mi
lion metrów więcej tkanin 
wełnianych, otrzyma więcej o- 
dzieży, otrzyma więcej wyro
bów skórzanych. Znacznie pod 
niesie się też ilość dostarczo
nych na wieś radioaparatów, 
galanterii 1 Innych artykułów 
konsumcyjnych.

Tak więc z miast płynąć bę 
dzie na wieś coraz większa 
Ilość produktów przemysło
wych. Ze swej strony chłopi 
winni w pełni 1 w terminie wy 
konać dostawy zboża, kartofli, 
mięsa, mleka, które służą za

bezpieczeniu żywności dla 
miast.

Najbardziej sumienni 1 śwla 
tli chłopi rozumieją, że Jak 
natszybsza dostawa zboża dla 
państwa — to nie tylko ich 
patriotyczny obowiązek, ale 
również ich własny, dobrze 
zrozumiany Interes. Toteż 
przed terminem wywiązują się 
ze swoich obowiązków. Za ich 
przykładem powinni iść Inni. 
Chłopi ociągający się z dosta
wami przynoszą szkodę gospo
darce narodowej, szkodę całej 
pracującej wsi.

Każdy gospodarz, nabywa
jąc w gminnej spółdzielni to
wary, winien również pamię
tać o tym, że wzrost zaopatrzę 
nia wsi w artykuły przemysło
we zależy w dużej mierze od 
wywiązywania się rolników z 
planowych dostaw artykułów 
rolnych. Im więcej plonów roi 
nych chłopi dostarczą miastu, 
tym większa będzie możliwość 
podniesienia produkcji prze
mysłu, tym więcej towarów do 
starczą chłopu gminne spół
dzielnie.

(KM.)

W OSTATNICH dwu mie
siącach w kilku po

wiatach naszego wojewódz
twa zaczęła rozprzestrzeniać 
elę groźna w swych skutkach 
gospodarczych, zaraźliwa cho
roba świń, zwana pomorem.

Pomór Jest chorobą maso
wą 1 obejmuje z reguły więk
szość lub nawet wszystkie 
świnie znajdujące elę w da
nym gospodarstwie.

Dotychczasowe obserwacje 
i wyniki kontroli wskazują 
wyraźnie, gdzie tkwią przyczy 
ny rozszerzania się zarazy. W 
gospodarstwach indywidual
nych często ukrywa elę fakt 
zachorowania świń, a chore 
sztuki są dorzynane. Mięso 
1 wyroby z takich ubojów 
wędrują do sąsiadów, a ra
zem z nimi przenosi się rów
nież zarazek pomoru, powo
dujący wybuch choroby w co
raz to nowych zagrodach. N‘,o 
zawsze Jednak właściciel zdą 
ży dorżnąć chorą sztukę, 
gdyż przy ostrym przebiegu 
pomoru zwierzęta padają na
gle. Sztuki takie często by
wają wyrzucane na śmietnik, 
za stodołę lub w najlepszym 
wypadku płytko i niedbale 
zakopywane w ziemi. Psy, 
nie trzymane po wsiach tia 
uwięzi, rozwlekają padlinę, 
a z nią zarazek pomoru nie
raz na duże odległości. Zanie 
dbania te przyczyniające się 
w poważnej mierze do roz
przestrzeniania pomoru wynl-

Przełom w Słupskich Fabrykach Mebli
nie dokona się sani

sąsiedzku

Ostrożny kopie buraki
Działająca w Słupskich Fa

brykach Mebli w dniach 29 
6ierpnla — 2 września br. Ko 
misja Pairtyjno - Rządowa, 
stwierdziła poważne niedocią
gnięcia w pracy zakładów. 
SFM nie wykonywały w ciągu 
siedmiu miesięcy br. planów 
produkcyjnych.

Na niewykonywanie planów 
produkcyjnych złożyły się m. 
In.: częste awarie maszyn 1 u- 
rzadzeń. które np. w llpcu 1 
sierpniu br. spowodowały 
1670 roboczogodzln postoju, 
a brak materiałów podstawo
wych 1 pomocniczych 6tratę 
ponad 3 tys. roboczogodzln.

Słupskie Fabryki Mebli nie 
osiągnęły też planowej obniż
ki kosztów własnych. Jednym 
z głównych powodów tego sta 
nu Jest systematyczne przekra 
czarnie norm zużycia npterla- 
łowego. Np. przy produkcji 
stołów koszty zużycia materia
łowego 6ą w stosunku do za
planowanych o około 48 proc, 
wyższe. Również koszty roboc! 
znv przy wszystkich produko
wanych wyrobach zostały prze 
kroczone o 35 proc., głównie 
w wyniku nadmiernego zuży
cia czasu normowego.

Weźmy dla przykładu pro
dukcję szaf typu ,,106". Nor
ma czasowa na Jednostkę pro
dukcji wynosi 35,4 godz., a 
w rzeczywistości zużywa się

KOPALNIA WĘGLA BRUNATNEGO

W Dołkach siewy lut ukoń
czone. Ziemniaki wykopane. 
Ale buraki stoją jeszcze w po
lu lak mur. Nowacki 1 Ostroż
ny naradzali się jak się do nich 
najlepiej zabrać.

— Żebyśmy mieli kombajn 
buraczany — marzył Nowacki
— taki, jaki bvł na wystawie 
w Łowiczu, to buraki — iurda 
Pamiętasz '„n kombajn, Paweł 
kuf

— Po prawdzie to nie bardzo
— rzeki Ostrożny. Tyle tam by 
ło różnych maszyn... ale te bu
raki to mi spać nie dają. Okro
pnie nie lubię Ich sprzątać, a 
zwłaszcza ogławlać Idh z liści, 
„ledzisz człowieku przy kuple 
wykopanych buraków, w kucki 
I ścinasz, ścinasz te liście, jak 
kucharka, a liście się brudzą, 
lamią, gniotą. Jeszcze by to u- 
szło, żeby żona I Zosia same 
chcialy to robić. Ale gdzie tam, 
beze mnie nie chcą.

— A ciebie żeby do roboty 
zaciągnąć, to też trzeba zdro
wia — rzeki z przekonaniem 
Nowacki. — Ale czy przynaj 
mniej wiesz, jak wielki poży
tek mamy dla krów z liści bu- 
rac^nychf

— Co nie mam wledzlećf— 
rzeki Ostrożny. — Wczoraj wla 
śnie Czytałem w popularnym ar 
tykule coś o liściach. Aha po
słuchaj: „Liście buraczane sta
nowią ważny uboczny produkt 
przy produkcji buraków- Są o- 
ne doskonałym surowcem dla 
produkcji kiszonek, które skar 
mlane przez krowy dojne, za
sadniczo wzmagają Ich laktację 
a więc 1 produkcję mleka".

Ostrożny spojrzał na Nowac 
kiego, sądząc, że wprowadził

na wyprodukowanie jednej 
6zafy o trzy godziny więcej.

Notujemy również w SFM 
niezdrową sytuację, Jeśli cho
dzi o wzrost przeciętnej płacy 
na Jedną roboczogodzlnę. Nie 
przestrzega 61ę socjalistycznej 
zasady — „wzrost wydajności 
pracy musi wyprzedzać wzrost 
zarobków", w rezultacie czego 
zasada uległa poważnemu 
skrzywieniu. Najbardziej Ja
skrawo występuje to w pro
dukcji tapczanów’, gdzie przy 
nieznacznym wzroście wydaj
ności, przeciętne płace podnio 
słv sfe o ponad 50 proc.! Ta 
niesłuszna polityka płac Jest 
wynikiem braku analizy zarób 
ków 1 regulowania ich, dowo
dzi słabel pracy komórki kosz 
tów własnych.

Omówione zagadnienia nie 
wyczerpują oczywiście wszvst 
kich braków w pracy SFM. 
Obrazu|ą one tylko ważniejsze 
niedociągnięcia gospodarcze 
tego zakładu. Nie byłoby Ich 
niewątpliwie, albo występowa 
łyby one mniej ostro, gdyby 
organizacja partyjna leniej 
kierowała życiem zakładu, 
częściej 1 energiczniej „wtrą
cała się" do produkcji, anali
zowała J©l przebieg.

Niestety, organizacja par
tyjna nie wypełniała tego za
dania na’eżycte. Ostatnio zro
zumiała ona Jednak 6woje do-

partll nie może być przenie
siony do Innego działu, bez u- 
przednlego uzgodnienia z se
kretarzem POP. Nie może ró
wnież wyjść z zakładu, w cza
sie godzin pracy bez zawiado
mienia o tvm oddziałowego se
kretarza partii. W ten sposób 
crganlzacla partyjna zapewni
ła 6ob!e kontrolę nad pracą 1 
działalnością wszystkich człon 
ków partii.

Każdy członek partii otrzy
mał zadanie partyjne.

Dokonano również pewnych 
zmian w organizacji pracy. 
Tak np. zamiast codziennego 
pobierania z magazynu mate
riałów wchodzących do dzien
ne! produkcji, majster każde
go działu otrzymuje kwit na 
pobranie z góry miesięcznego 
normatywu materiałowego. 
Wpłynie to dodatnio na rytm! 
czność produkcli 1 zlikwiduje 
przestoje. Dyrekcja postanowi 
la także nie płacić za godziny 
nadliczbowe zużyte na popra
wę braków w produkcji.

Wszystkie te słuszne posu
nięcia mają doprowadzić do 
uzdrowienia sytuacji w SFM, 
nie później jak w ciągu paź
dziernika br. Chodzi teraz o 
to. aby organizacja partyjna 
systematycznie kontrolowała 
swoje polecenia, wzmogła Je
szcze bardziej rewolucyjną 
czujność. Przełom w SFM mu
si być trwały. Winien on zapo 
czątkować systematyczny roz
wój tego ważnego zakładu pra 
cy.

IRENA LUBOJANSKA

Kopalnia „Babina" należy do przodujących kopalni węgla bru
natnego. Plan wydobycia za sierpień załoga przekroczyła o 3,9 
proc. Stosunkowo płytko położone pokłady pozwalają na kopanie 
węgla również metodą odkrywkową.

Równolegle z pracami górniczymi pod ziemią I na odkrywce 
„A" prowadzone są prace przygotowawcze na następnej odkryw
ce, skąd jeszcze w bieżącym roku ma być wydobywany węgiel.

Na zdjęciu: czeska kopaczka „Skoda" ładuje ziemię na wa
gony, odsłaniając pokłady węgla. (Foto CAF)

Nie dopuścić do rozszerzenia 
pomoru świń

kają najczęśclei z niedostatecz 
nago uświadomienia rolników*. 
Notujemy również fakty śwla 
dom&J, wrogiej działalności. 
Wbrew wyraźnym zarządze
niom, w powiecie blalogardz- 
klm wywieziono z zagród ob
jętych chorobą prosięta, które 
sprzedano nieświadomym nie
bezpieczeństwa nabywcom zc 
wsi Nosibady w powiecie 
szczecineckim. W ten spo
sób zawleczono pomór na te
ren Innego powiatu.

I.stnieje Jeszcze szereg in
nych przyczyn rozszerzania 
się pomoru, Jak np. nieodpo
wiednio urządzono rakamle, 
n'© przestrzegające przepisów 
sanitarno-weterynaryjnych za
kłady przetwórcze padliny, 
rleodkażane miejsca spędów 
w GS-ach ltd. Również tere
nowa służba weterynaryjna 
nie zawsze w porę docierała 
do zapowietrzonych zagród i 
nie w każdym wypadku potra
fiła zastosować najbardziej 
właściwe metody roz,pozr»nla 
1 zwalczania choroby. Przy 
obecnym nasileniu pomoru 
walka z nim nie mo*e być 
więc wyłącznie zadaniem służ

by weterynaryjnej. Do wał
ki tej trzeba wciągnąć wszyst
kich rolników, terenowe rady 
narodowe, służbę zootechnicz
ną, aparat przedsiębiorstw 
skupu i obrotu zwierzętami o- 
raz organa MO 1 prokuraturę 
w odniesieniu do czynów śwla 
domego szkodnictwa gospedar 
czego.

Prezydium Wojewódzklel 
Rady Narodowej podjęło w 
dniu 17 wrześnią br. Uchwa
łę Nr 38/325 określającą spo 
soby i środki do walki z po
morem. Treść uchwały dotar
ła do za.lntereeowanych plo
nów administracyjnych i go
spodarczych. Będzie ona przed 
miotem szczegółowego omó
wienia na specjalnych odpra
wach 1 naradach. Chodzi o 
to, aby praktyczne wykonanie 
wytycznych uchwały przyczy
niło sie do zlikwidowania w 
lak najkrótszym czasie istnie
jących ognisk pomoru. Wiele 
zależy tu przede wszystkim 
od samych rolników, którzy 
natychmiast po zauważeniu u 
.świń takich objawów choroby, 
Jak osowiałość, brak ąpetytii, 
zagrzebywanle 61ę w ściółkę.

osłabienie, chwiejny cfiod, ble 
guńka, ropienie oczu 1 krwa
wienie z nosa, winni zgła
szać o tym do sołtysa lub do 
GRN, czy też bezpośrednio 
do Powiatowego Zarządu We
terynarii, względnie do naj
bliższej lecznicy zwierząt. 
Jednocześnie ze zgłoszeniem o 
chorobie należy odosobnić 
świnie chore 1 zabronić wstę
pu do nich osobom obcym, 
świnie zaś padł® zabezpieczyć 
do czasu przybycia lekarza we 
terynaril. Trzeba pamiętać o 
tym. że spełnienie tych obo
wiązków Jest warunkiem otrzy 
mania Skarbu Państwa za
pomogi względnie odszkodo
wania za świnie padłe z po
wodu pomoru.

Uchwałą Prezydium Woj. 
RN zakazu’e odbywania wszel 
kich spędów 1 targów na trzo 
dę chlewną, na terenach zagro 
żonych pomorem świń. Ogra
niczenie to. jakkolwiek ucią
żliwe gospodarczo, podyktowa
ne Jest koniecznością i tro
ską o to, by choroba nie roz
szerzała się na nowe tereny.

Im skrupulatniej będą prze

etrzegane postanowienia u- 
chwały 1 zarządzenia służby 
weterynaryjnej. tym szybciej 
zlikwidowany będzie pomór 
I uchylone ograniczenia. Ak
tyw gminny i gromadzki wi
nien wzmóc swą czujność 1 
pamiętać o tym, że w trwają
cej ostrej walce klasówe| —° 
szczególnie na wsi. wróg 
chwyta elę każdej broni, by 
utrudnić 1 zahamować rozwój 
naszej gospodarki.

W tych dniach w każdej 
gromadzie rozlepione będą 
afisze zawierające najważniej
sze postanowienia uchwały 
Prezydium Woj. RN I pouczę- 
nla o środkach Jakie winny 
być stosowane dla skutecznej 
walki z pomorem. Aktywiści 
w gminach i gromadach! Pro
pagujcie treść tych afiszy. 
Niech nie będzie nikogo na 
wsi. kto nie wiedziałby. Ja
kie są Jego obowiązki w wal
ce z pomorem świń. Pomóż
cie służbie weterynaryjnej 1 
organom MO w dopilnowaniu, 
aby wszystkie zarządzenia 1 
środki ochronne podane do 
publiczne! wiadomość, w afi
szach, były przez wszystkich 
ściśle przestrzegane.

Stańmy szerokim frontem 
do walki z groźną choroba 
do walki o dalszy rozwój ho 
dcwll trzody chlewnej.

MIECZYSŁAW NOCUN 
wojewódzki inspektor 

weterynarii

tychczasowe błędy 1 poczyniła 
Już pierwsze kroki w celu u- 
zdrowlenia sytuacji w zakła
dzie. Sekretarz podstawowej 
organizacji partyjnej, tow. 
Graban przyznaje, że dotych
czas towarzysze partyjni nie 
umieli analizować pracy za
kładu. a organizacja partyjna 
nie wykapała dostatecznego 
zainteresowania dla wskaźni
ków ekonomicznych, obrazują 
cych przecież na|lep!ej po
ziom i 6tan produkcji.

Błędy te postanowiono napra 
wić. Ale przełom nie dokona 
61ę 6am. Aby mógł nastąpić, 
trzeba stworzyć sprzyjające 
warunki. W tym celu dokona
no reorganizacji pracy partyj
nej. Główny nacisk położono 
na pracę grup partyjnych.

Grupy partyjne Istniały w 
Słupskich Fabrykach Mebli od 
dawna; były one jednak nie
liczne. mało żywotne, a dotych 
czasowa ich struktura nie od
powiadała wymogom. Zamiast 
8, istnieje obecnie 25 grup 
partyInych nie tylko w pro- 
dukcll, ale 1 w administracji. 
W działach zatrudniających 
większą liczbę robotników, 
Jak np. na montażu utworzo
no 3 grupy. Za pracę grup par 
tyjnych odpowiedzialni są bez 
pośrednio sekretarze oddzlało 
wvch organizacji partyjnych, 
którzy równocześnie kierują 
pracą przydzielonych im grup 
agitatorów.

Pracą grupy partyjne! pole
ga m. In. na codziennym, krót 
kim omawianiu spostrzeżo
nych usterek, usuwaniu po
wstałych trudności 1 stałym u- 
lepszanlu metod pracy. W tym 
celu agitatorzy prowadzą ze
szyty kontrolne, w których no 
tują codziennie 6woje 1 człon
ków grupy uwagi, dotyczące 
przebiegu produkcji.

Po zebraniach poświęco
nych omówieniu Uchwały Blu 
ra Politycznego KC PZPR w 
6prawle grup partyjnych, na
tychmiast przystąpiono do rea
lizacji Jef wytycznych. Naj
energiczniej zabrała elę do 
pracy grupa, z oddziału mecha 
nlcznego, którą kieruje tow. 
Edward Woglel. Tak np. na 
Jednym z zebrań wezwała to
karza Mariana 2uka do soll- 
dnel 1 terminowej roboty. To
warzysze z tej grupy potrafili 
przekonać tow. Zuka, że Jego 
opieszałość szkodzi zakładowi 
1 nie llcule z godnością zetem- 
powca. W wyniku tej rozmo
wy tow. Zuk zmienił postępo
wanie 1 obecnie pracuje bez 
zarzutu.

Uchwała egzekutywy podsta 
wowel organizacji partyjnej 
zobowiązała całe kierownictwo 
zakładu do zlikwidowania nad
miernego ruchu członków par
tii w zakładzie. Żaden członek

go w osłupienie naukowym Ję
zykiem.

Ale Nowacki nie osłupiał.— 
A niech go laktacja porwle z 
takim popularnym artykułem— 
zawołał. — Kto to pisałf

— Podpisany był jakiś „BB"
— odparł Ostrożny.

Pocieszę clę jednak, Paweł
ku — rzeki Nowacki — że nie 
będziesz potrzebował siedzieć 
w kucki, jak mówiłeś. Teraz 
się buraki inaczej sprząta, naj 
pierw się je ogławla z liści, o 
dopiero później kopie korzenie.

— Jakże można ogławlać no 
żem rosnące buraki, chyba na 
czworakachf — pytał Ostrożny.

— A po co nożem 1 po co na 
czworakachf — odparł Nowac 
ki. — Są specjalne ogław łacie 
w rodzają ostrej motyki na dlu 
gim trzonku.

— No i jak się to robił — 
pytał Ostrożny.

— Bardzo prosto — wyja
śniał Nowacki — stajesz sobie 
w rzędzie buraków z motyką i 
ciach obcinasz z buraka liście, 
a potem mach, rzucasz liście 
na kupkę- I tak dalej — ciach
— mach — ciach — mach.

— No a potem — ciągnął 
Nowacki — spokojnie zbierasz 
sobie widłami czyściutkie 1 ca 
łe liście na furę. Kiszonka z 
nich jak złoto.

— A co z korzeniami — py
tał Ostrożny.

— Z korzeniami mała bieda
— ciągnął Nowacki — wycią
gasz je specjalnymi widełkami 
z ziemi na kupę I koniec. A 
jeżeli dobrze pójdzie i dosta
niemy z GOM-u wyorywacz, 
to w ogóle nie ma o czym ga
dać. Raz, dwa wykopiemy bu
raki.

Ostrożny z podziwem spoj
rzał na Nowackiego. — Ale 
masz głowę, niczym proiesor— 
rzekł.

W parę dni później Już na 
polu Ostrożny objaśniał żonie 
nowy sposób sprzętu. Kobieta, 
jak to kobieta, nie lubi nowo
ści, trochę się certowała. Ale 
wnet zrozumiała, że się dużo 
pracy oszczędzi- W południe 
przywieźli turę czyściutkich i 
całych liści.

Nowacki chclał zobaczyć jak 
przyjacielowi Idzie robota. Zbli 
żając się spostrzegł, że Ostroż
ny rozmawia z dwoma jakimiś 
chłopami i macha przy tym rę
kami. Po chwili dosłyszał u- 
rywkl rozmowy i głos Ostroż
nego.

— Od pięciu lat jut tak 
sprzątam buraki. Najlepszy to 
sposób. Liście czyste i wykop- 
ka łatwa. Człowiek jeździ po 
wystawach ltd., to się niejed
nego nauczył.

— Ale łże ten mój Pawe
łek, to łże. Żeby się choć za
czerwienił — rzekł do siebie 
Nowacki. — No, ale że to dla 
postępu rolnictwa, to mu nic 
nie powiem-

I Nowacki zawrócił do sie
bie.

(B. B.)



O agitację poglądową w handlu

Państwowy Teatr Lalek 
w Gdańsku 

wystawi 
w dniach 7 1 8 października 
o godz. 17-tej w sali Liceum

IWasz felieton

Nasi dłużnicy

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Do dnia dzisiejszego redakcja 
nie otrzymała odpowiedzi od:

Prezydium Woj. RN - Oddział 
Spółdzielni Produkcyjnych w Ko
szalinie na list czytelnika Wł. 
Gołębiowskiego, przesłany w dniu 
8 czerwca br. za I. dz. 597/53, na 
list Bronisława Gwoździa, przęsła 
ny do Wydz. Oświaty w dniu 21 
sierpnia br. za I. dz. 1001/53 oraz 
na list ob. M. Wawrzyniak, prze
słany w dniu 14 września br. za 
I. dz. 1123/53, na list ob. Stani
sława Kujawy, przesłany do Wy- 
dzału Kultury w dniu 8 września 
br, za I. dz. 1098/53.

* ★ ★

Przewodniczqcego Prezydium 
MRN w Koszalinie na list ob. Wl. 
Łosia, przesłany w dniu 1 lipca 
br. za I. dz. 733/53 i na notatkę 
krytyczną pt. „Kiedy urzędują", 
zamieszczoną w 177/281 nr. „Gło
su Koszalińskiego".

* * *
Okręgowego Zarządu PGR w 

Słupsku na list ob. Mikołaja Ga- 
waluch, przesłany w dniu 25 ma
ja br. za I. dz. 531/53 i na list

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

DEMDOWSKA Fetronela zgubi
ła kwit Nr 17B3 z Komisu Biało
gard. G-53G-1

KIEWEL Maria zgubiła kwity
Nr Nr 1299, 1300 na sumę zł 150 1 
100 zl wydane przez Komis Biało
gard. GP-J63-1

Przedłużenie terminów 
składania zamówień 

na węqiel
Przedsiębiorstwo Handlu opa

lem zawiadamia mieszkańców 
Koszalina 1 woj. koszalińskiego, 
łe terminy przyjmowania zamó
wień na węgiel przez Rejonowe 
Biura Opoliwe zostały przedłużo
ne do 15 października, a terminy 
dostawy do 31 października.

Dotyczy tor wszystkich miejsco
wości w województwie za wyjąt
kiem Świdwina 1 Darłowa, gdzie 
termin przyjmowania zamówień 
przedłuża się do dnia 31 paźdzter 
nika, zaś termin dostaw do 1S li
stopada br.

ZALEWSKA Urszula zam. w 
Słupsku ul. Teatralna 2/7 zgłasza 
zagubienie karty meldunkowej, 
wydanej przez Prezydium MRN 
w Słupsku. G-0-1

ob. J. Łacińskiego, przesłany w 
dniu 24 marca br. za 1. dz. 305/53 
oraz na list ob. Ł. Kozaczka, 
przesłany w dniu 10 września br. 
za I. dz. 1094/53.

wym (dawnym PDT), na które 
ko wystawach można zauwa
żyć obok przyjemnie udrapo- 
wanych materiałów I Innych 
towarów — także wycinek de
koracji propagandowej.

Ładnie urządzony sklep, ła
dna wystawa, zawierająca 
właściwa treść polityczną — 
przemawia do konsumenta, dle 
tylko zachęca go do kupna, 
nie tylko demonstruje posiada 
ne przez sklep towary, ale 
spełnia rolę wychowawczą, po 
kazuje mu osiągnięcia naszego 
przemysłu, pokazuje rozwój 
naszego życia gospodarczego. 
Toteż trzeba, aby zarówno kle 
rownlctwa J”k | erganlzacie 
partyjne, raay zaxiaaowe 
przedsiębiorstw handlowych 
zwróciły wlęcel uwagi r,ą ten 
zaniedbany często (zwłaszcza 
przez PSS) cdclnek. Więcej 
troski o estetykę | treść poli
tyczną wystaw sklepowych, o 
agitację poglądową w han
dlu!

STEFANIA JANIK 
Sekr. ZOZZ Prac. Handlu 

w Koszalinie.

Odwołania I zażalenia winny być załatwiane przez prezydia rad 
narodowych 1 terenowe władze niepodporządkowane radom naro
dowym w następujących terminacht a) na szczeblu gminnym — 
najdalej w ciągu 10 dni, b) na szczeblu powiatowym - najdalej 
w ciągu 20 dni, c) na szczeblu wojewódzkim — najdalej w ciągu 
30 dni — od chwili złożenia odwołania lub zażalenia. Sprawa 
uważana jest za załatwioną dopiero po faktycznym wykonaniu de
cyzji powziętej na skutek odwołania lub zażalenia. O decyzjach 
należy niezwłocznie zawiadomić żalącego się. Decyzje o doniosłym 
znaczeniu społeczno-politycznym winny być podawane do wiado
mości za pośrednictwem prasy. (Pkt. 4 uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 r.).

DWIE SKLEPOWE z odpowiednimi kwalifikacjami branży włó- 
kiennlczo-skórzane] zatrudni od zaraz Powiatowy Związek Gmin
nych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" w Koszalinie.

Zgłoszenia kierować: Dział kadr wył. wym. zakładu, ul. Kole
jowa 1/3. K-228-0

UWAGA:

WSZYSCY KIEROWNICY JEDNOSTEK 
transportu samochodowego na terenie woj. koszalińskiego!

Wydział Komunikacji Drogowej Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej - zawiadamia wszystkich kierowników, źe 

w dniu 8 października 1953 r. o godz. 10 
w sali konferencyjnej odbędzie się NARADA ROBOCZA.

Obecność kierowników jednostek transportowych obo
wiązkowa. K-229-I

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowe] w Koszalinie na pod
stawie art. 2 ust. 1 ort. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmianie i usta
leniu imion i nazwisk (Dz. U. R. P. nr 56, poz. 310 z 1945 r.) de
cyzją z dnia 28 września 1953 r. nr Sa. A 11-1 -9/79/53 zmieniło ob. 
Żaba Bogumiłowi nazwisko z Żaba na ŻABIŃSKI. P-567-I

celem jest najpełniejsze za
spokojenie potrzeb konsumen
ta — człowieka pracy.

Jakie powinny być formy 
tej agitacji poglądowej?

Gablotki, gazetki, wykresy, 
błyskawice, emblematy, hasła 
— wszystkie te znane metody 
agitacji poglądowej powinny 
znaleźć zastopowanie i w na
szych sklepach, przez które 
przechodzi co dzień setki l'ib 
tysiące kupujących. na wysta
wach sklepowych, które mija
ją co dzień liczni przechod
nie.

A więc: umieszczanie sta
łych" elementów dekoracji 1 
haseł na wystawach sklepi 
wych, Jak to zrobili pracow
nicy sklepu MHD nr 1, skle
pu sportowego w Koszalinie, 
sklepu sprz.edaży ratalnej 
MHD przy ul. Zwycięstwa — 
to właśnie propaganda poglą
dowa.

A więc — umieszczenie w 
sklepie tablicy z nazwiskami 
przodujących sprzedawców 
to propaganda poglądowa.

A więc — wykres obrazują
cy wzrost obrotów sklepów GS 
w roku 1952 w porównaniu z 
1951 rokiem—to propaganda 
poglądowa.

Niestety, nie wszyscy kie
rownicy sklepów, nie wszy
scy kierownicy przedsię
biorstw handlowych wykazują 
dostateczna troskę o zastesowa 
nie podanych tu metod pracy 
propagandowej w sklepach.

Np. dyrekcja PSS w Słup
sku — największym ośrodku 
mlelsklm w naszym wojewódz
twie — nie wykazuje zbytnie
go zainteresowania agitacją pa 
glądową w swoich sklepach. 
Bogaty materiał propagando
wy znajduje się w świetlicy dy 
rekcll, nie zobaczymy go nato
miast na wystawach sklepo
wych, które przecież ogląda 
codziennie tysiące ludzi.

Również dyrekcja PSS 1 
MHD w Białogardzie zasłuży 
ły sobie na ostrą krytykę, nie 
dbając zupełnie o estetykę 1 
propagandę wizualną w skle
pach blałogardzklch. MHD 
pamięta tylko o domu towaro

Ogrodniczy Zakład Handlowy w Koszalinie wzywa wszyst
kich posiadaczy skrzynek standartowych CZHOW do zwrotu 
no magazyn przy ul. Mariańskiej nr 10 w tormir.ie do dnia 
10 października 1953 r. K-226-I

Młodzieży!’ Udowodnij 
jeszcze raz swój patrio
tyzm 1 weź czynny u- 
dział w zbiórce złomu 
na odbudowę Warsza
wy.

Spółdzielnia Pracy 
HymnjskoToplcsrskn

W KOSZALINIE
ul. 1-go Maja Nr 20 24 - telefon 103 

■"—•o NBP ll Oddział Miejski 417-110-94)
POLECA
swoje usługi w zakresie rymarsko-tapicersklm 
Wyroby gotowe:
TECZKI SKÓRZANE LUKSUSOWE I Inne, 
torby damskie, podróżne, szkolne I Inne, 
uprzęże skórzane I kombinowane. 
W dziale tapicerskim polecamy: 
TAPCZANY, KOZETKI. FOTELE jak równ'eż 
duży wybór MATERACY (wkładki w łóżka) 
po niskich cenach.

Wszelkie usługi i mniejsze zamówlen'u wykonują nasze 
PUNKTY USŁUGOWE: W KOSZALINIE. KARLINIE, SŁUPSKU 
ul. Pekiełko 15, DARŁOWIE, BIAŁOGARDZIE, ŚWIDWINIE, 
SZCZECINKU, BOBOLICACH I POŁCZYNIE ZDROJU.

' K-215-0

ZAWIADOMIENIE

Miejskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej — Za- 
kłód Wod.-Kan. w Koszalinie zawiadamia, że w związku 
z brakiem energii elektrycznej w dniach 6, 7, 8 bm. od go
dziny 7 do 15 nie będzie wody.

Należy więc zaopatrzyć się w wodę w godzinach pozo
stałych. K-227-0

ZAKUPIMY 
kocioł centralnego ogrzewania 

na instalację wodną o powierzchni grzejnej 5 - 7 m*
i wydajności do 50.COO kalorii

SYSTEM STREBEL LUB BUDERUS
Oferty prosimy składać pod adresem:

CENTRALA ZAOPATRZENIA ROLNICTWA 
SKŁADNICA OKRĘGOWA Nr 6 
Koszalin, ul. Zwycięstwa Nr 2

K-221-0

Dzień
Koszalina

Państwowy Teatr Lalek
przyjechał do Koszalina

Koncert w WDK
7 bm. o godz 19.30 

odbędzie się w sali WDK 
w Koszalinie

KONCERT
którego wykonawcami będą 

Marla Drewnlakówna—-sopran 
Henryk Paclejewsk! — bas 
Tadeusz Żmudziński—fortepian 
Jerzy Lefeld—akompaniament

W programie utwory:
T Akułenko. Chopina, Czaj 

kowsklego, Iwannlkowa, Kowa 
la, Moniuszki, Mussorgsklego, 
Nowowiejskiego, Noskowskie
go, Połońsklego, Rachmanino
wa, Szymanowskiego, Skriabi
na. Władlmirowa.

Przedsprzedaż biletów w 
Orbisie w godz. od 9—17.-tej.

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel 

Nr 09 — alarmujący
Nr 500 — Informacyjny

Straż Pożarna tel nr 00.
Komisariat Miejski MO. tel. nr 

537
dyżury

apteka
Apteka Społeczna nr 10, ul. 

Zwycięstwa.
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fatata ł,
Kina

KOSZALIN — „Nowa Huta” — 
•>Droga nadziel".

Seanse godz 18 I 20,15.
•«Mloda Gwardia**— Rokossowo — 
•(Młodzi marynarze".

Seans godz. 20
slupsk - ..Polonia" - 

•(Obrońca życia".
Seanse godz. 18 1 20
SŁAWNO — „Sława** — 

XBrunatna pajęczyna".
Seans godz. 19.
UWAGAi Kepeituar kin poda 

Jemy n» oodstawle komunikatu 
Okr. Zarwądu K'd w Koszalinie, 
tel. nr 215. |

Świątkowski Stanisław zg*3 
sza zagubienia świadectwa dojrzą ( 
loścl. GP-5G1-1 ’

Radio
PROGRAM I

8 października 1953 (czwartek)
Wlad. 5 05, 6 00, 7.00, 7.55, 12.05,

16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi. 5.20 KonC.

6.10 Muz. 6.50 Gimn. 7.20 Muz. 7.55 
Kalend. 8.00 Konc. muz. operowej. 
0.55 „Opowiadanie o niedzielnych 
pszczołach". 9.20 Schubert—duet. 
11.05 Aud. dla klas III. 11.25 Muz. 
1 aktualn. 12 15 Radź, muz. ludo
wa. 12.45 Aud. dla wsi. 13 00 Konc. 
13 40 Pieśni. 15.30 Aud dla dzieci. 
18 10 Wiązanka mel. 16 20 Konc. 
17.00 Z życia ZSRR. 17.30 Moszkow 
skl: Kaprys hiszpański. 17.35 Muz. 
lud. 18.00 „Mikrofonem po kra
ju", 18 15 „Muz. dla wszystkich" 
— aud. 18.45 ,.Na fali humoru 1 sa 
tyry". 19.00 Utwory skrzypcowe. 
19.15 „Na młodzieżowej antenie". 
19.43 Aud. d!a wsi. 20.28 Wlad. 
sportowe. 20 34 Muz. rozrywk. 
20.45 „Ludzie niezłomni". — ode. 
opow. 21.03 Aud dla nauczycie1!. 
21.20 Radź, popularna muz. symf. 
22.05 Muz. tan. 22.20 Wiersze hlsz- ! 
pańskie. 22 40 Utwory fortepiano- ' 
we.

Nakładem „Książki 1 wieazy 
ukazał się już w sprzedaży zbiór 
materiałów na 50-lecle KPZR
(1903—1933), zatytułowany .Ro
zum, honor i sumienie naszej 
epoki".

Pierwsza część zbioru to tezy 
Wydziału Propagandy 1 Agitacji 
KC PZPR 'uraz Instytutu Marksa- 
Engelsa-Lenlna-Staltna przy Ko
mitecie Ceńtialnym KPZR zaty
tułowane ..Pięćdziesiąt lat Komu
nistyczne! Partii Związku Ra
dzieckiego".

Następna część zbioru zawiera 
artykuły napisane z okazji plęć- 
dz'esięclulec‘i KPZR.

Z ko.cl zbiór zawiera wypo
wiedzi działaczy międzynarodo
wego ruchu rewolucyjnego 1 ro
botniczego o KPZR, zamieszczo
ne nod wspólnym tytułem — 
„Brygada szturmowa" światowe
go ruchu rewolucyjnego 1 robot
niczego".

Ostatnia część zbioru poświę
cona jest wypowiedziom wybit
nych pisarzy radzieckich: Fiodora 
Gładkowa, Michała Szołochowa, 
Mlkoły Bażana, Mikołaja Tlcho- 
nowa 1 Jakuba Kotasa na temat 
pięćdziesięciolecia KPZR.

Sir. 128. cena 1.40.

Koledzy „po lufie"
podczas ostatniego polowania} 
Podskoczcie dzisiaj. Dziki muro 
wane. Poza tym rykowisko, a 
letniczy „swój chłop ", O któ
rej} W porządku! Za benzyną} 
Co} Czy wasz kierowca nie ma 
oszczędności paliwa} Załatwio
ne! Tylko zaraz po trzecio), ko
chany, bo przed zmierzchem bę 
dziemy chcieli „stuknąć ko
ziołka".

W tym samym czasie Olek Nie 
wypał, również myśliwy, „ta
ksę" zabezpiecza w inny, wypró 
bowany sposób.

Przeważnie tak bywa, że „dy 
spozytor" z drugiej strony te
lefonicznego przewodu, zasuge
rowany „słodką rozmową", czu 
jąc zapach wątróbki z cebuli}, 
„dyspozycję" wydoje i... hej, 
hej do knlejl

Teraz wypada się zastanowić 
nie tylko nad tym, ile żona tra 
cl na „niewypałach" i spudło
wanych strzałach.

Traci tu również „naciągnię
ta" Instytucja. Dlatego też pro
ponujemy. by każda „myśliw
ska" ramowa o służbowych 
środkach lokomocji była nie
wypałem- (Rog).

Trzeba przyznać, że z myśli
wymi. którzy lubią od czasu do 
czasu zrobić parę „dziur w nie 
bie", kłopoty mają nie tylko 
ich ślubne małżonki.

Niewiasty z zasady znają 
„konika" swych mężów-myśli- 
wych, z losem muszą się pogo
dzić, a w rąbankę i tak zaopa
trują się w MHM.

Zasadnicze kłopoty związa
ne z „przeczyszczeniem lul" w 
terenie mają właściwie sami 
myśliwi. Lasów w okolicach 
Koszalina jest sporo i do tegó 
w zwierzynę obfitych. Jednak, 
żeby strzelić trzeba po/echać 
te kilkanaście lub kilkadziesiąt 
kilometrów. W tym właśnie wy 
padku myśliwym zaczynają się 
sypać na głowę kłopoty.

Maniek Spłonka, ilekroć naj 
dzle go ochota na polowanie, 
od samego rana kręci tarczą te 
lclonicznego aparatu. Dzwoni 
do wszystkich znajomych posła 
dających służbowe środki loko 
mocji'

„Halo — to wy dyrektorze} 
Czy wasza „Skoda" już przy
szła z remontu} Co} Mówicie, 
że kierowca zawadzi! o drzewo

Ogólnokształcącego przy ulicy 
Stallngradzklej w Koszalinie 

sztukę czeskiego pisarza 
Mllislawa Dlsmana 

pt.
„TRZY NIEDŹWIADKI"
Teatr Lalek przyjechał 

do Koszalina 
tylko na dwa dni.

Wszystkie 3 wystawy przy- 
ciągają wzrok przechodniów. 
Na tle stałych elementów esic 
tycznie wykonanej dekoracji 
— ładnie ułożone towary: 
słoiki marynat 1 kompotów, 
przyprawy do zup, słodycze 
1 Inne artykuły żywnościowe.

„Handel uspołeczniony w 
służbie konsumenta" — o re
alizacji tego hasła, zamiesz
czonego na wystawie sklepu 
MHD nr 1 przy ul. Zwycię
stwa w Koszalinie mówią nie 
tylko okna wystawowe, ale 1 
całe przestronne. Czysto, ze 
smakiem urządzone wnętrze 
sklepu.

Widać, że kierownik i pra
cownicy sklepu MHD nr 1 <jba 
Ją o estetykę wnętrza 1 wy
staw, pamiętają o zadaniach 
uspołecznionego handlu i 
przez odpowiednie urządzenie 
okien wystawowych, przez od
powiednie rozmieszczenie po
siadanych towarów w samym 
sklepie — umieją zaintereso
wać klienta towarem.

Jakie to są zadania? Prze
kazanie wyprodukowanych to
warów konsumentowi, |ak naj 
pełniejsze ziaspoko-Jenle po
trzeb konsumenta.

Jak Je należy przekazywać? 
Na czym ma polegać agitacja 
poglądowa w handlu? Agita
cja poglądowa w handlu ma 
wyjaśniać konsumentowi róż
nicę, jaka istnieje między han 
dlem kapitalistycznym, gonią
cym tylko za zyskiem, a han 
dlem socjalistycznym, którego



Położony w ma 
lownlczym za. 
kątka Dolnego 
Śląska w pobliża 
Wałbrzycha ze
spól sanatoriów 
w Szczawnie- 
Zdroju — wypo
sażony w najbar 
dziej nowoczes
ny sprzęt me
dyczny, urządzę 
nia zabiegowe 
oraz posiadający 
wysoko kwalifi
kowane kadry le 
karskie 1 pielęg
niarskie, stwarza 
doskonałe w a run 
ki lecznicze dla 
ludzi pracy.

Na zdjęciu: s» 
natorium 2-A w 
Szcza wnle-Zdro- 
Ju

(Fot.-CAF).

Ponowne zwycięstwo pięściarzy darłowskich

KS Słupsk - Kolejarz Darłowo 7 :11

Comicsy —
fabryka USA-manów

szpitala Queens (w stanie New 
York): „Jeżeli pragniecie wy 
produkować analfabetów, przy 
6zle esesowskle oddziały 6ztur 
mowę i przygotować mięso ar 
matnie, to do tego comicsy są 
istotnie doskonałe".

Comicsy przyzwyczajają 
młodych Amerykanów do 
gwałtu, okrucieństwa, barba
rzyństwa 1 mordu. Ostatnio 
stale wzrasta liczba comlcsów 
poświeconych wojnie. Coraz 
częściej pojawiają się obrazko 
we historyjki krwiożerczych 
bitew, niszczących raldów po
wietrznych, morderczych walk 
wręcz. Wojenne comicsy prze
pełnione są obrazkami amery
kańskich żołnierzy, którzy z za 
wzletoścla, szczerząc zęby, roz 
bijają głowy przeciwnikom, 
rozrywają Ich na kawałki ręcz 
nyml granatami 1 masakrują ka 
rabinami maszynowymi, noża>- 
ml ręcznymi, czy miotaczami 
Ognia..

Przy pomocy tej „literatu
ry" chce się zdeprawować mło 
dzież amerykańską i młodzież 
krafów paktu atlantyckiego. 
Ale coraz liczniejsze są głosy 
przestrzegające przed szkodli 
wym wpływem comlcsów na 
dzieci.

Amerykański pisarz Le- 
grnan, pt6zac na temat comlc
sów stwierdził: „Nigdy w hi
storii świata nie istniała podo 
bna, przeznaczona dla dzieci 
literatura". W zimie 1952 ro
ku. podczas przesłuchiwania

numerów 35-stronlcowego co- 
mlcsu pt. „Guns" (Broń) za
wierał na każdej stronicy przy 
najmniej Jedno morderstwo. 
Inny comlcs pt. „Actlon" (Ak
cja) przedstawia obrazkową hi 
storyjkę o „bohaterce", która 
uratowała kobietę spętaną łań 
cuchem, napiętnowaną, skato
wana 1 rzucona między zwie
rzęta. „Bohaterka" przebija o- 
6zczepem gardziel Jednego 
przeciwnika, strzela do Inne
go, wybija mu zęby, odcina rę 
ce 1 dźga w oczy strzykawką. 
Nie Jest to bynajmniej wyjąt
kowo wybrany comlcs. Takie 
historyjki są typowe.

Przegląd 92 comlcsów da
je następującą statystykę Ich 
treści: 216 morderstw. 86 ak
tów sadyzmu, 309 mniejszych 
przestępstw, 287 awanturni
czych wystąpień, 522 uszko
dzenia ciała oraz Inne.

Uosobieniem sprawiedliwoś
ci w teł comlcsowej dżungli 
zbrodni 1 gwałtu są zazw^izaj 
Jacyś nadzwyczajni policjan
ci. cowboye — w ogóle „nad
ludzie". którzy sprawę wymla 
ru sprawiedliwości blorą we 
własne ręce.

Gazeta „Amerfcan Joumal 
of the Untted Electrlcal, Ra
dio and Machinę Workers" 
drukowała niedawno fotomon
taż. 3 typowych comlcsów. Xdję 
cle to było opatrzone następu
jącym stwierdzeniem dr Freda 
rlca Werthama, kierownika 
kliniki Ihlgleny .umysłowej

nlejszemu fizycznie Węgrzynów, 
sklemu Już w pierwszym starciu 
sekundant poddał Bednarczyka, 
w koguciej — Drop przegrał przez 
k. o. w drugim starciu z Wacho
wiakiem; w piórkowej — Janlca 
uległ na punkty Szwedzie. Bar
dzo żywą, lecz obfitującą w sze
reg nieczystych ciosów, walkę sto 
czyli w wadze lekkiej Walewski 1 
Ilalalko. Zwyciężył lepszy tech
nicznie Hałajko. W wadze lekko- 
pólśredniej — Pańkowskl nie roz
strzygnął walki z Żukowskim; 
w pólśrednlej — Mlslorny prowa
dząc na punkty w pierwszym star 
clu — w drugim poddał się Figur 
sklemu; w lekkośredniej — Wlt- 
man znokautował w drugim star
ciu Slderyka; w średniej — Wio.

„W wielu amerykańskich 
miastach dzieci masowo aresz 
towane są za przestępstwa — 
pisała niedawno amerykańska 
gazeta „New York Times". — 
Około milion dzieci rocznie po 
pada w konflikt z po’lcją..." 
A przewodniczący Jednego z 
waszyngtońskich sądów dla 
nieletnich stwierdził, że da
wniej młodociani włamywacze 
liczyli przeciętnie 16 lub 17 
Jat. obecnie zaś spotyka się 
Ich w wieku 15 a> nawet 13 
lat. Niektórych zaś włamań do 
konały dzieci w wieku 10—12 
lat.

Przyczyn tej wzrastającej 
liczby popełnianych przez nie 
letnich w USA przestępstw 
Jest wiele 1 nie trzeba ich da
leko szukać. Na każdym rogu 
amerykańskiej ulicy ustawio
ne są kioski sprzedające tzw. 
comicsy (opowiadania obrazko 
we). Ta „literatura", zatruwa
jąca dziecięce umysły obraza
mi zbrodni, obok filmów, sku
piających 6woją uwagę na 
gwałcie 1 przemocy, 1 obok 
audycji telewizyjnych, któ
rych głównym tematem Jest 
morderstwo 1 grabież — to 
poważne źródło przestępczości 
wśród młodzieży. W ciągu 
1952 roku sprzedawano mie
sięcznie w Stanach ZJednoczo 
nych ponad 100.000.000 eg
zemplarzy comlcsów. Statysty 
ka wykazuje, że 98 proc, 
wszystkich amerykańskich 
dzieci należy do stałych czy
telników comlcsów. Przecięt
nie Jedno dziecko czyta 20 do 
25 comlcsów miesięcznie.

Co składa się na treść ta
kiego comlcsu? Prawie całko
wicie Ilustrowany, na każdej 
stronie opowiada o biciu, 6trze 
laniu, duszeniu, torturach, 

1 mordowaniu. Jeden z ostatnich

Jak już donosiliśmy zapowie
dziane na ub. niedzielę spotkanie 
bokserskie o drużynowe mistrzo
stwo Okręgu między Spójnią a 
Startem nie odbyto się ze wzglę
du na zdekompletowanie drużyny 
Startu. Zawiedzionej publiczności, 
która zapełniła salę Startu poka
zano kilka walk towarzyskich, 
zorganizowanych naprędce przy 
współudziale zawodników WKS. 
Mimo, że organizatorzy udostępni 
11 oglądanie walk bez opłaty wstę 
pu, pubUczność mocno zniechę
ciła się do tak popularnego na 
naszym terenie boksu, omawiany 
bowiem mecz nie doszedł do skut 
ku ze względu na brak zdyscypll 
nowanla zawodników Startu 
BILIŃSKIEGO 1 SZCZĘCHA, któ 
rzy nie przybyU na zawody unie, 
możliwlająe swemu kierownictwu 
wystawienie wymaganego mini
mum zawodników. Nie świadczy 
to dobrze o pracy wychowawczej 
w Starcie, lecz każę przypuszczać, 
że kierownictwo sekcji bokser
skiej ZS Start wyciągnie odpo-, 
Wiednie konsekwencje w stosun
ku do winnych, których postawa 
zasługuje na publiczne napiętno
wanie.

Pod adresem Sekcji Boksu przy 
WKKF kierujemy apel, by wszczę 
la jak najenerglcznlejsze kroki w 
kierunku uzdrowienia stosunków

Natarcie z forsowaniem rzeki to 
Jeden z najtrudniejszych rodzajów 
działań bojowych. A czasu było 
mało. Termin osiągnięcia go
towości do działań wyznaczony 
został już na 15 kwietnia. Wszyst 
kch oczekiwała ogromna proca. 
Prowadzono intensywną obserwa
cję nieprzyjaciela, oddz ały na 
zmianę szkolono na pobliskich 
jez orach w forsowaniu przeszkód 
wodnych, saperzy budowali łodzie 
i przygotowywali mater ał do bu
dowy mostów, chemicy gromadzili 
materiał do stawiania zasłon dym 
nych, artylerzyści przygotowywali 
stanowiska ogniowe, łącznościow
cy pokryli pajęczyną drutów 
i kabli cały przyległy do rejonu 
forsowania teren, zwożono amu
nicję. W tym czasie sztaby sporzą 
dzały dokumenty bojowe, kontro
lowały przebieg przygotowań I u- 
dzelały konkretnej pomocy od- 
dzałom.

Wszyscy, od generała do szere
gowca, odczuwali ważność chwili. 
Nie ustawała praca polityczna. W 
oddziałach przeprowadzono gawę 
dy poświęcone wyjaśnianiu zadań, 
jak e stały przed żołn'erzami. Wy 
jaśniano nie tylko zadania bojo
we. Mówiono o ich politycznym 
znaczeniu, przypominano o słusz 
ności celu walki do której pójdą 
żołnierze polscy, o tym, że od 
hartu w walce i poświęcenia za
leżeć będzie jak szybko zostanie 
zdławiony hitleryzm. Oficerowe 
polityczni zainicjowali szereg spot 
kań między żolnerzami różnych 
specjalności - strzelcami artylerzy 
stami, saperami, między tymi któ
rych wspólny wysiłek i wzajemna 
pomoc na polu walki zapewni po 
yrodzenie w oczekujących zmaga
niach ze znienawidzonym wro- 
g em. Jeszcze w czasie luzowania 
żołnierze radzieccy podzielili się z 
Kościuszkowcami wiadomościami 
o nieprzyjacielu, o jego umocnie
niach, zwyczajach, dzielili się swy 
mi bogatymi doświadczeniami. Dy 
wizję m'ał w oczekujących działa 
niach wspierać radziecki oddział 
amfibii — samochodów poruszają 
cych s'ę równie łatwo po ziemi 
jak i po wodzie. Również z żołnie 
rzami tego oddziału zostały zórga 
nizowane spotkania, przeprowadza 
ne w atmosferze przyjaźni i bra
terstwa. Żołnierze radzieccy oma 
wiali sposoby współdziałania w 
czasie forsowania , demonstrowa
li swój sprzęt, swe uzbrojenie.

W przeddzień natarcia, wyzna 
czonego ostatecznie na świt 16 
kwietnia, odczytano we wszystkich 
oddziałach odezwę dowództwa I 
Frontu Bałoruskiego, która mó
wiła, o tym, że żołnierz polski, 
walcząc u boku Armii Radzieckiej, 
okrył chwałą swe sztandary bojo
we i w pełni zasłużył sob e na za 
szczyt udziału w tej ostatniej 
kampanii, której celem było za
tknięcie zwycięskich sztandarów 
w legowisku wroga — w Berlinie.
Nic też dziwnego, że nastrój pono 

wał wspaniały i że wszyscy ocze
kiwali z niecierpliwością sygnału 
do rozpoczęcia działań.

Dla ostatecznego ustalenia sił 
nieprzyjaciela, rozmieszczenia je 
go ukrytych punktów ogniowych, 
trzeba było przeprowadzić rozpoz

nanie rozpoczynając walkę. Zada 
I nie to wykonał 15 kwietnia je 
den z pododdziałów dywizji w rejo 
nie zniszczonych mostów - kole 
jowego i drogowego nad Odrą— 
na północ od Siekierek. Również 
i to działanie było dokładnie przy 
gotowane. Po krótkej nawale ar 
tyleryjsk ej Kościuszkowcy szybko 
przenieśli łodzie nad brzeg Odry 
i odbili od brzegu. Nieprzyjaciel, 
sądząc, że jest to ogólne natar
cie, uruchomił wszystk e środki og 
n owe. A o to właśnie szło. Ukry
ci na prawym brzegu Odry obser 
watorzy skrzętnie notowali punkty, 
z których prowadzony był ogień, 
nanosili je na swe mapy. Na,pod 
stawie tych danych wprowadzono 
niezbędne korektury do planu ognia 
artylerii, a to zapewniło nazajutrz, 
w czasie gdy już dywizja wraz z 
całą I Armią Wojska Polskiego 
ruszyła do natarcia, całkowite o- 
b«zwładn'enie systemu obrony 
nieprzyjac ela. Ponadto, w wyniku 
tego działania nieprzyjaciel sku
pił swą uwagę w rejonie mostów, 
a tymczasem dywizja zadawała 
swe główne uderzenie bardziej na 
południe od mostów — tam też 
działać miały amfibie. W ten spo
sób rozpoznanie walką, przepro
wadzone w przeddzień natarcia, 
doprowadziło również do zasko
czenia nieprzyjaciela, a więc do 
uzyskania jednego z ważnych 
czynników, zapewniających powo
dzenie w decydującej walce.

Prace przygotowawcze nie usta
wały ani na chwilę. Toteż kontro 
la przeprowadzona specjalnie w 
tym celu przez oficerów sztabu po 
zwoliła na zameldowanie na kilka 
godzin przed wyznaczonym termi
nem o pełnej gotowości do dzia
łań.

Przed świtem 16 kwietnia 1945 
roku huk setek dział i „katiusz" 
obwieścił początek operacji, któ
ra wyprowadziła żołnerzy pol
skich, walczących u boku swych 
radzieckich braci do brzegów Ła
by, a Kościuszkowców pod mury 
Berlina, nad którym załopotały w 
dniu 2 maja 1945 roku, obok 
sztandarów radzieckich, zwycię
skie sztandary polskie.

M. H.

W ubiegłą niedzielę w remizie 
tramwajowej w Słupsku odbyło 
się. spotkanie pięściarskie o mi
strzostwo klasy wojewódzkiej po
między miejscowym KS-em i 
Kolejarzem z Darłowa, zakończo
ne porażką miejscowych w sto
sunku 7:11.

Poszczególne walki, stojące na 
dość dobrym poziomie, dostar
czyły wiele emocji licznie zgro
madzonym miłośnikom plęśclar- 
stwa. Dobrze dysponowanym kon 
dycyjnle pięściarzom KS-u, 
zawodnicy Kolejarza przeciwsta
wili wolę zwycięstwa i nlezre 
przygotowanie techniczne.

A oto wyniki poszczególnych 
walk (na pierwszym miejscu go
spodarze): w wadze muszej — sll-

panujących w koszalińskim bok
sie przez roztoczenie wnikliwej 
kontroli metod pracy poszczegól
nych sekcji bokserskich.

przez specjalną komisję Kon
gresu — duchowni, nauczycie 
le. specjaliści od wychowania 
dzieci, urzędnicy 61użby zdro
wia potępiali comicsy Jako „za 
truwające umysły dziecięce 
podręczniki szkodliwego nało
gu" 1 książki „dostarczające 
młodzieży przykładów krymi
nalne! działalności". Wśród z© 
znalących przed komisją kon
gresową świadków 'była matka 
17-letnlego chłopca, który sta
nął przed sądem w Michigan, 
oskarżony o zasztyletowanie 
dozorcy 6tacjl benzynowej. 
Nalegała ona na wyjęcie spod 
prawa kryminalnych comlc
sów. Mówiła: „Syn^był zawsze 
dobrym chłopcem. Ale zaczął 
czytać comicsy 1 zdobyły taką' 
władze nad nim, że doprowar 
dziłv go do picia 1 zażywania 
narkotyków. Był szczęśliwym 
chłopcem dopóki nie zaczął 
czytywać tych książek...". Ja
mes V. Bennet, dyrektor Fede 
radnego Biura Wlezień w 
USA, powiedział: „Mamy w 
jednej z naszych Instytucji 
chłopca, który brał udział w 
Dorwaniu dziecka (kldnap- 
plng), przeprowadzonym do
kładnie według wzoru, Jaki wy 
czytał w comlcsle. Chłopiec 
zeznał, że comlcs nie tylko pod 
sunął mu myśl przestępstwa, 
ale pokazał również, Jak nale
ży go dokonać".

Propaganda zbrodni, zatru
wająca umysły nieletnich w 
Stanach Zjednoczonych, staje 
się Jedną z podstawowych ka 
pltallstycznych metod przygo
towania młodych ludzi do u- 
dzlału w nieskończenie więk
szym 1 dalej Idącym przestęp
stwie — imperialistycznym u- 
cisku f agresji.

George Bldwell

Z karł chwały oręża polskiego

Kościuszkowcy
w przededniu operacji berlińskiej

(Ze wspomnień uczestnika) darczyk uległ wysoko na punkty 
Domańskiemu; w półciężkiej — 
Baszkiec wygrał z Beszczyńsklm 
przez tko w pierwszym starciu, 
zaś w wadze ciężkiej sędzia rin
gowy zdyskwalifikował w pierw
szym starciu Belczyka i Bembna 
za nie przygotowanie do walki.

Zawody prowadził obiektywnie 
w ringu ob. Zwlerucho z Kosza
lina oraz na punkty ob. Zawadz
ki ze Złotowa.

Kilka uwag krytycznych należy 
się organizatorom spotkania, któ
rzy nie potrafili utrzymać w kar 
bach chuligańskich kibiców 
KS-u, grożących pobiciem sę
dziego punktowego jak również 
przedstawicieli prasy, których 
wzięto za arbitrów spotkania. Po 
stępowanie takie, nie mające nla 
wspólnego z rozwojem naszego 1U 
dowego sportu, winno być jak 
najbardziej potępione, a w stosun 
ku do winnych należy wyciągnąć 
odpowiednie wnioski.

AL K. |

W ramach mię
dzypaństwowego 
meczu lekkoatle
tycznego Polska- 
NRD rozegrane
go w Jenie w dn. 
1-2.X. br. repre
zentant Polski Ja 
nusz Sidło prze
kroczył jako dru
gi na świecie gra 
nicę 80 m w 
rzucie oszczepem 

Na zdjęciu: Ja 
nusz Sidło.

(Fot. CAF).

W pierwsze] dekadzie kwietnia 
1945 roku I dywizja piechoty imię 
nia Tadeusza Kościuszki otrzyma 
ła rozkaz przekazania kawalerzy- 

stom radzieckim zajmowanego od 
cinka obrony nad dolnym b egiem 
Odry i przemaszerowania do no
wego rejonu koncentracji. Cel 
marszu, odbywającego się wyłącz 
nie nocami, otoczony był tajemni
cą; wszyscy jednak zdawali sobie 
sprawę, że idąc w k erunku połu 
dniowym zbliżają się do przedpo
li Berlina, do rejonu przyczółków 
nad Odrą, zdobytych przez woj
ska radzieckie w początku lutego 
w rejonie Kostrzynia, odległego 
od wschodnich przedmieść stolicy 
III Rzeszy zaledwie o 60 kilomet
rów. Czuło się, że nadchodzi no
wa, decydująca ofensywa, która 
będzie uwieńczeniem dzieła osta 
tocznego rozgromienia hitleryzmu 
i zapewni narodom świata tak 
upragniony pokój.

13 kwietnia 1945 roku, po blis
ko dwunasto- kilometrowym mar
szu, oddziały I dyw'zji znalazły się 
w lasach na wschód od nadod- 
rzańskie] wioski — Siekierek. Je
szcze tego samego dnia dywizja 
otrzymała rozkaz zluzowania znaj 
dujących się nad brzegiem Odr, 
jednostek radzieckich. Zawrzała 
w sztabach I oddziałach zwykła w 
takich wypadkach praca. Sporzą
dzano dokładnie plany, rozpozna
wano I wytyczano drogi marszu, 
nawiązywano kontakt z oddziała 
mi, które miały być zluzowane, 
organ zowano obserwację — sło
wem wykonywano colokształt czyn 
ności, zapewniających sprawne 
przeprowadzenie luzowania, a głó 
wn;e - ukrycie przegrupowania 
przed wzrokiem hitlerowców znej 
dujących się na lewym brzegu 
Odry.

Dowódcy I sztaby I dywizji mia 
ły już bogate doświadczenia pra
ktyczne w przeprowadzeniu luzo
wania — doświadczenia spod Le 
nino, znad Wisły, spod Warsza
wy, Wału Pomorskiego itd. Nic też 
dziwnego, że całość skomplikowa 
nych czynności i ruchów odbyła 
się sprawn'e i w sposób niezauwa 
żony przez przeciwnika. Ale to był 
dopiero początek.

Nadszedł rozkaz precyzujący za 
danie Kościuszkowców, zadanie w 
ramach operacji całej I Armii Woj 
ska Polskiego, która miała sforso
wać Odrę i natrzeć u boku wojsk 
radzieckich w kierunku na Ora- 
nienburg i Friesack, to jest na pół 
noc od Berlina i wziąć w ten spo 
sób udział w ostatnie], gigantycz
nej operacji Armii Radzieckiej 
przeciwko najeźdźcy hitlerowskie
mu.

I dywizji piechoty im. Tadeusza 
Kościuszki przypadło w udziale 
trudne zadanie. Należało sforso
wać szeroka, bo na blisko dwu- 
kilometrowej przestrzeni rozlaną 
Odrę, przełamać niezwykle silną 
obronę faszystów nad tą rzeką, 
którą propaganda hitlerowska na
zywała w tym czasie „rzeką losu 
narodu niemieckiego", a następ
nie z kolei sforsować Starą Odrę 
I ścigać nieprzyjaciela w kierunku 
zachodnim na przestrzeni wielu 
dziesiątków kilometrów.

Start musi uzupełnić swoja drużynę
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